
BHcnnik Zunązkown 

POLISH DAILY ZGODA
Published Since 1908 

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 207 Rok (Vol.) LXIX CHICAGO,ILL., Wtorek, 25Października (October25), 1977 Telephone BRuoswick 8-8700 25c

POGODA
Dziś będzie pogoda deszczowa, 

temperatura najwyższa 65 stopni. 
W nocy, temperatura 50 stopni. 
Wiatry zachodnie 10 mil na go­
dzinę.

Jutro, słonecznie, cieplej, tem­
peratura 70 stopni.

Wschód 7:14, zachód 5:55.

KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 25 paź­

dziernika — Kryspina, Bo­
nifacego.

Jutro środa, dnia 26 paź­
dziernika — Ewarysta.

Pojutrze czwartek, dnia 
27 października — Sabiny m.
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Afryce Nie Są 
Potrzebne Armaty
Chartum (UPI) — Sudański pre­

zydent Jaafar Numelry zalecił 
Związkowi Sowieckiemu, aby nie 
wtrącał się w sprawy Afryki.

“Sowiecka obecność w Afryce 
przestała mieć znaczenie ideolo­
giczne. Jest ona w rzeczywistości 
brutalnym działaniem wbrew woli 
ludów afrykańskich. Mówimy więc 
wyraźnie Związkowi Sowieckiemu 
i jego sojusznikom: trzymajcie 
ręce zdała od Afryki i wstrzymaj­
cie dopływ sowieckiej broni do 
Afryki.. . Nasz kontynent potrze­
buje traktorów, a nie armat . . . 
potrzebuje szpitali, a nie rakiet 
i czołgów ...” — mówił Numeiry 
w sudańskim Parlamencie.

Drugie Życie Jovanki Tito?
Dostojnicy 

Na Pogrzebie 
Zamordowanego 

Bonn (UPI) — Na pogrzeb zamor­
dowanego przez terrorystów prze­
wodniczącego związku przemysłow­
ców zachodnio-niemieckich Hannsa- 
Martina Schleyera zjechali do Stutt­
gartu najwyżsi dostojnicy NRF z kan­
clerzem Helmutem Schmidtem, pre­
zydentem Walterem Scheelem i mini­
strami na czele.

Wobec pogróżek terrorystów, któ­
rzy zaprzysięgli zemstę kanclerzowi, 
organy bezpieczeństwa przedsię­
wzięły daleko idące środki ostrożno­
ści.

Zamordowanego pochowano z hono­
rami państwowymi i ogłoszono, że 
zginął śmiercią bohatera. Ustalono 
też, że po sześciu tygodniach niewoli 
w rękach bandy Baader-Meinhof zo­
stał on zgładzony trzema strzałami w 
głowę.

Jeszcze przed pogrzebem specjalne 
ekipy złożone z członków elitarnej 
Straży Granicznej (komandosi tej je­
dnostki brawurowo uwolnili 85 zakład­
ników w uprowadzonym odrzutowcu 
Lufthansy na lotnisku w Mogadiszu) 
skierowane zostały do 13 zagranicz­
nych portów lotniczych dla obserwo­
wania wszystkich pasażerów udają­
cych się do NRF.

Nadal też trwa tropienie co naj­
mniej 16 terrorystów we wszystkich 
niemal krajach zachodnio-europej­
skich i nawet w Japonii.

Terroryści natomiast, lub ich sprzy­
mierzeńcy, nie zaprzestali działalno­
ści. W Istambule zaatakowli biura 
firmy niemieckiej, oraz urządzili 
burzliwą demonstrację w tym mieście 
i w Palermo na Sycylii pod hasłem 
"precz z imperializmem.”

62-letni Schleyer, wyznawca zasady 
wolnej konkurencji, był przez człon­
ków bandy Baader-Meinhof uważany 
za symbol sił, które chcą zniszczyć 
społeczeństwo NRF. Przypomniano 
też, że Schleyer był esesmanem i 
przywódcą młodzieży akademickiej w 
Rzeszy Hitlera oraz że stał na czele 
związku przemysłowców w okupowa­
nej Pradze, stolicy Czechosłowacji.

Kongres IRA
Dublin (UPI) — W czasie dorocz­

nego kongresu Sinn Fein, politycz­
nego skrzydła terrorystycznej orga­
nizacji IRA, doszły do głosu elementy 
najbardziej nieprzejednane. Rzeczni­
cy frakcji bojowych zapowiedzieli 
nasilenie akcji terrorystycznej i ogło­
sili, że frakcja Tymczasowych poświę­
ciła się całkowicie rewolucji.

Oświadczenie to zostało podobno 
odczytane w czasie sesji, odbywają­
cej się za zamkniętymi drzwiami i 
krążyło w odbitkach wśród delegatów, 
jakkolwiek prezydium kongresu za­
przecza tym wiadomościom.

Natomiast Rory O’Brady, poli­
tyczny szef IRA, zadeklarował goto­
wość przyjęcia pomocy amerykań- 
kiej oraz innych wielkich mocarstw 
“dla przepędzenia Brytyjczyków" i 
zaatakował “fałszywy ruch pokojowy” 
w Ulsterze, którego przywódczyni
— Mairead Corrigan i Betty Williams
— otrzymały za swoją akcję tego­
roczną Pokojową Nagrodę Nobla.

16-letni Bandyta
Sebring, Fla. (UPI) — Sąd skaza) 

16-letniego mordercę na karę śmierci, 
przy czym ława przysięgłych nara­
dzała się zaledwie 17 minut, poleca­
jąc najwyższy wymiar sprawiedliwo­
ści.

Frank A. Ross Jr., który ukończył 
17 rok żyda, 30 listopada, był oskar­
żony o zamordowanie w czasie rabun­
ku 64-letmej wdowy, którą obalił na 
ziemię i zaczął kopać. Bandyta zrabo­
wał |6 z domu ofiary. I

Inny uczestnik napadu, 17-letni 
James E. Wells, został skazany na do­
żywotnie więzienie.

Bada 
Komisja 
Specjalna
J ugosło wiańska 
Odmiana Madame 
Chiang Ching
Belgrad (UPI-ST) - 53-letnia Jo- 

vanka Tito, żona 85-letniego jugosło­
wiańskiego prezydenta Josipa Tito- 
Broza, była do niedawna nieodstęp­
ną towarzyszką swego męża we wszy­
stkich podróżach zagranicznych i ce­
remonialnych występieniach dyplo­
matycznych.

Jovanka z pozoru żyła w cieniu 
Tity, ale była w życiu politycznym 
żywym sybolem jego partyzanckiej 
przeszłości i pierwszą damą w śro­
dowisku belgradzkim.

Ostatnio sytuacja uległa radykalnej 
zmianie: Jovanka Tito zniknęła z 
areny politycznej i towarzyskiej. Nie 
towarzyszyła swemu mężowi w czasie 
letniej podróży do ZSRR, Korei Płn. 
i Chin, nie pojechała z nim w ze-

(Ciąg dalszy na str. 6-e j)

Jak Izrael 
Zdobywał 

Uran
Nowy York. (UPI) — Najnowsze 

wydanie magazynu “Rolling Stone” 
zawiera rewelacyjne doniesienia o 
zdobywaniu przez Izrael uranu, ce­
lem wykorzystania pierwiastka do 
produkcji broni nuklearnej. Magazyn 
stwierdza, iż specjalnie przeszkolona 
grupa desantowa dokonała 4 wypa­
dów w Europie oraz przemycono kil­
kaset ton wzbogaconego już uranu 
z amerykańskich zakładów atomo­
wych w Pennsylvania. Dwie akcje
— jedna we Francji, druga w Niem­
czech Zachodnich — zostały prze-, 
prowadzone za zgodą lokalnych rzą­
dów.

“Rolling Stone” dalej informuje, 
że w roku 1966 szef CIA Richard 
Helms zawiadomił prezydenta John­
sona o kradzieży amerykańskiego 
uranu. Johnson nakazał jednak mil­
czenie, aby uniknąć niebezpiecznej 
kontrowersji na arenie międzynaro­
dowej. ?

Wg. magazynu, izraelski wywiad 
utworzył w roku 1967 lub ’68 spe­
cjalną jednostkę komandosów do wy­
konania akcji na terenie Zachod­
niej Europy i USA.

Broń nuklearna miała zagwaran­
tować Izraelowi “ostatnie wyjście”
— w znaczeniu militarnym — na wy­
padek decydującego konfliktu z pań­
stwami arabskimi, twierdzą autorzy 
artykułu Howard Kohn i Barbara 
Newman. Kohn i Newman powołują 
się na wysokiej rangi doradcę Pen­
tagonu oraz byłego członka National 
Security Agency (Agencji Bezpieczeń­
stwa Krajowego) jako źródła swoich 
informacji.

Strajk w Rumunii
Paryż. (NYT) Paryski dzien­

nik “France-Soir” podał wiado­
mość, że w sierpniu strajkowało przez 
trzy dni 35,000 górników rumuńskich 
w zagłębiu Jiu. Strajk był wyrazem 
protestu przeciwko nowym stawkom 
emerytalnym, obliczanym na podsta­
wie zarobków z ostatniego okresu 
pracy, co górnicy uznali za krzyw­
dzące.

Do zagłębia przybyli z Bukaresztu 
dwaj dygnitarze partyjni, ale górni­
cy nie chcieli z nimi rozmawiać i do­
magali się przybycia prezydenta Ni- 
colae Ceausescu.

Ceausescu w ciągu pięciogodzinnej 
rozmowy z górnikami nasłuchał się 
pretensji i żalów i wyszedł wyraźnie 
wstrząśnięty.

Gordyjski Węzeł

Zbrodnia 
w Majestacie 

Prawa?
Sztokholm (ST) — Sztokholmski 

Nigeria w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ

ONZ. (UPI) — Nigeria została wy­
brana w skład Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, wykorzystując przy tym swo­
je wpływy ekonomiczne i polityczne 
wśród krajów Trzeciego Świata, aby 
pokonać kandydaturę Nigeru, swego 
północnego sąsiada. Delegat Nigeru 
wycofał kandydaturę swego państwa, 
kiedy w czasie trzeciego głosowania 
przez Zgromadzenie Ogólne, Nigeria 
zdobyła aż 96 pozytywnych głosów. 
Minister spraw zagranicznych Nige­
ru gorzko później zauważył, że po­
rażkę poniosła cała Organizacja Je­
dności Afryki (Organization of Afri­
can Unity), która do końca popie­
rała Niger.

Nigeria, bogata w złoża ropy naf­
towej, jest drugim po Wenezueli naj­
większym dostawcą nafty do Stanów 
Zjednoczonych. W ub. roku USA za­
kupiły ropę w Nigerii na sumę $5 
miliardów. W czasie swej podróży 
zagranicznej w przyszłym miesiącu, 
prezydent Carter zatrzyma się także 
w Lagosie, niegeryjskiej stolicy.

Rada Bezpieczeństwa, bez wątpie­
nia najsilniejszy organ ONZ, liczy 
w sumie 15 członków, 10 stałych oraz 
pięć państw członkowskich wybiera­
nych co roku. Oprócz Nigerii, w 
skład Rady na jednoroczną kaden­
cję wybrano: Gabon (drugi kraj afry­
kański bogaty w ropę naftową), Cze­
chosłowację, Boliwię i Kuwejt. Ni­
geria, Gabon i Kuwejt są członkami 
międzynarodowego kartelu naftowe­
go (Organization of Petroleum Ex­
porting Countries).

Stanowisko 
Arabów

Nowy York (UPI) — Minister d/s za- 
ganicznych Arabii Saudyjskiej, książę 
Saud Al-Faisal kategorycznie oświad­
czył, iż Izrael będzie musial zaakce­
ptować istnienie PLO (Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny) jako prawo­
witego przedstawiciela palestyńskich 
uchodźców, jeżeli chce trwałego po­
koju na Bliskim Wchodzie. Dyplomata 
arabski, który ma spotkać się dziś 
z Prezydentem Carterem w Białym 
Domu, podkreślił w telewizyjnym 
wywiadzie w Nowym Yorku, iż “pokój 
jest esencją konferencji genewskiej 
a nie ćwiczenie się w retoryce”.

Al-Faisal dodał, iż nie ma do prze­
kazania Prezydentowi żadnej, nowej 
sugestii arabskiej odnośnie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.

Pierwszy w Historii
Salisbury (NYT) — 42-letni Ernest 

William Tsomondo został — jako 
pierwszy Murzyn w historii Rodezji — 
zaprzysiężony na stanowisku sędziego. 
Wychowanek uniwersytetu rodezyj- 
skiego, Tsomondo przez 14 lat pra­
cował w sądzie jako tłumacz, przy­
sięgły.

Jaworski 
Rozczarowany 

Washington (UPI) — Radca praw­
ny etycznego komitetu Izby Niższej 
Kongresu, Leon Jaworski, wyraził 
rozczarowanie z powodu braku jakiej­
kolwiek kooperacji ze strony rządu 
Południowej Korei w obecnym docho­
dzeniu skandalu łapówkowego na 
Kapitolu.

Jaworski dodał jednak, że nawet i 
bez tej pomocy, najprawdopodobniej 
szereg kongresmanów zostanie oskar­
żonych o korupcję.

Wstępne śledztwo wykazało, że 
agenci Pld. Korei przekupywali fede­
ralnych ustawodawców dla zapewnie­
nia, że ci będą przychylnie głosować 
w kwestiach dotyczących amerykań­
skiej pomocy dla Korei.

Kennedy Popiera 
Energetyczny Plan 

Cartera
Washington. (UPI) — Senator Mas- 

sachussetts, Edward Kennedy (de­
mokrata) wystąpił niedawno z ostrą 
krytyką kolegów w Senacie, za nie­
malże kompletne ignorowanie ener­
getycznych propozycji prezydenta 
Cartera i nanoszenie do planu rządo­
wego wątpliwych poprawek. Kennedy 
podkreślił, iż plan energetyczny musi 
mieścić się w ramach budżetu fede­
ralnego i nie powinien zawierać żad­
nych przywilejów podatkowych dla 
przemysłu naftowego.

Kennedy zapytany o ocenę dotych­
czasowej prezydentury Cartera od­
parł: “Nie sądzę żeby to była jego 
jedyna kadencja”.

Straty Rolnictwa 
Spowodowane 

Deszczem
Albany, N.Y. ( NYT) — Niezwy­

kle duża ilość opadów w zachodniej 
części stanu New York przyczyniła 
się do milionowych strat, jakie po­
niosą miejscowi farmerzy z uwagi 
na to, że nie są w stanie zebrać 
plonów. Pola uprawne — głównie 
uprawia się w tym rejonie ziemnia­
ki, kukurydzę, buraki i groch — 
są do tego stopnia rozmiękłe, że wy­
kluczone jest korzystanie z jakie­
gokolwiek sprzętu mechanicznego.

Eksperci rolniczy twierdzą, iż nie 
wystąpią braki w dostawach warzyw 
dla przemysłu spożywczego, aczkol­
wiek należy się jednak liczyć z pew­
ną podwyżką cen na artykuły prze­
mysłu przetwórstwa spożywczego, 
przypuszczalnie w granicach 1-3 cen­
tów od puszki konserwowej.

Seria Wstrząsów
Messyna (UPI) — Sycylijskie mia­

sto Messyna i miast Regio Calabria 
na półwyspie Apenińskim odczuły 
serię umiarkowanych wstrząsów 
ziemi.

dzienniek “Expressen” twierdzi, że 
ma dowody umożliwiające stwier­
dzenie, że Steve Biko — pokojowo na­
stawiony przywódca murzyński w Re- 
publicie Afryki Południowej — został 
zamordowany przez białych agentów 
służby bezpieczeństwa.

Korespondent tego dziennika Erie 
Sjoqvist w najnowszym swym arty­
kule informuje, że w czasie swej nie 
dawnej wizyty w RAP zapoznał się 
z nieopublikowanymi fragmentami 
protokółu sekcji zwłok, które dopro- 
dziły go do przekonania, że “Biko 
został śmiertelnie pobity ... i że 
trudno uwierzyć, aby rany na jego 
ciele zadane były własną ręką”.

Sjoqvist twierdzi, że autopsja wy­
kazała ciężką ranę na skroni powyżej 
prawego oka, złamanie dwóch żeber 
liczne siniaki, starcia naskórka, cię­
cia i inne obrażenia na całym ciele.

Miejsca tych zranień są takie, że 
odpada teoria o zadaniu ich własną 
ręką denata czy też powstania ich 
w wyniku upadku.

“Doszedłem do przekonania, że 
Biko zmarł w czasie przesłuchiwania 
go przez agentów służby bezpieczeń­
stwa i przypuszczalnie w wyniku 
ciężkich uderzeń w głowę” — stwier­
dza Sjoqvist, który otrzymał pozwo­
lenie na zwiedzenie więzienia w Pre­
torii i któremu naczelnik tego wię­
zienia, płk. H. J. P. Botha wyznał, 
że Biko zmarł w więzieniu.

“Został tu przyniesiony rankiem, 
umieszczony w celi w szpitalnym 
skrzydle więzienia, i zmarł tego sa­
mego dnia wieczorem" — powiedział 
Botha.

Fattem jest, że Biko został areszto­
wany przez policję bezpieczeństwa 
w dniu 12 września w King Williams 
Town, przewieziony do centralnego 
więzienia w Pretorii i że — jak się 
przypuszcza — albo już był martwy, 
albo zmarł wkrótce potem. Dotych­
czas oficjalna wersja głosiła, że Biko 
dobrowolnie zagłodził się na śmierć.

RPA Znowu 
Pod Zarzutem 

w ONZ
ONZ. (UPI) — Stały przedstawi­

ciel USA w ONZ Andrew Young sta­
ra się zapobiec otwartej konfronta­
cji na forum międzynarodowej orga­
nizacji, jaka grozi w rezultacie żą­
dania ostrych sankcji przeciwko Re­
publice Południowej Afryki, postawio­
nego przez czarnych delegatów Afry­
ki.
Kwestia RPA stała się zagadnieniem 
nr. 1 zarówno dla Ogólnego Zgroma­
dzenia ONZ jak i Rady Bezpieczeń­
stwa organizacji z uwagi na ostat­
nie wydarzenia w afrykańskim pań­
stwie, gdzie rządzi mniejszość białych. 
Rząd RPA jak wiadomo zaostrzy) 
ostatnio akcje przeciwko murzyńskim 
grupom dysydenckim.

Young odwołał planowaną podróż 
do Szwecji, aby uczestniczyć w nad­
chodzących debatach ONZ.

Na Lotnisku 
w Abu Dhabi

Terroryści Zamordowali 
Ministra Zjed. Emiratów 
Zamiast Ministra Syrii

Bejrut. (UPI) — Niezidentyfikowa­
ni sprawcy dokonali zamachu na lot­
nisku w Abu Dhabi, którego ofiarą
— najwyraźniej przez pomyłkę padł
— minister d/s zagranicznych Zjedno­
czonych Emiratów Arabskich, Saif 
Bin Said Al Ghobash. Jak podaje 
przedstawiciel agencji informacyjnej 
Iraku w Abu Dhabi, zamach był 
przygotowany celem zgładzenia sy­
ryjskiego ministra Abel Halim Khad- 
dama, odbywającego obecnie polity­
czne tournee po krajach nad Zatoką 
Perską. Khaddam miał przekazać 
od prezydenta Syrii Hafez Assada 
wiadomości dotyczące arabskiej stra­
tegii w ramach przygotowań do poko­
jowych pertraktacji z Izraelem.

Terroryści w czasie zamachu zdo­
łali zatrzymać 7 zakładników oraz 
opanować samolot czechosłowackich 
linii lotniczych. Zakładników wkrót­
ce jednak zwolniono i jeden z na­
pastników oddał się w ręce władz.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terroryści 
Odpowiadają 
Terrorystom 
Paryż. (UPI) — Dziś w Paryżu 

eksplodowała bomba podłożona w 
biurach Krajowego Związku Urzędni­
ków. Wybuch nastąpił na kilka minut 
przed przybyciem personelu do pra­
cy, dzięki czemu nie było ofiar w 
ludziach.

Policja jest zdania, że zamach ten 
jest aktem kontr-terroru i odpowie­
dzią radykalnej prawicy na zama­
chy lewicowej bandy Baader-Main- 
hof.

“Mamy do czynienia z pierwszym 
sygnałem kontr-terroru” — powie­
dział oficer policji francuskiej.

Organy śledcze są przeświadczone, 
że zamachem tym radykalna prawi­
ca chciała zademonstrować swoje nie­
zadowolenie ze sposobu, w jaki fran­
cuskie organy sprawiedliwości pod­
chodzą do działań skrajnej lewicy.

Zamach w Paryżu zbiegał się z 
wiadomością, że samozwańcza “Bry­
gada Antyterrorystyczna” w NRF 
już zlikwidowała dwóch terrorystów 
podejrzanych o udział w zamordowa­
niu przymysłowca Schleyera. Wia­
domość o tej “likwidacji” anonimowy 
informator przekazał redakcji dzien­
nika “Stuttgarter Zeitung”. Do Bonn 
przyleciał francuski minister spraw 
wewnętrznych Christian Bonnet, aby 
ze swymi kolegami zachodnio-nie- 
mieckimi omówić zasady wspólnego 
działania wymierzonego w terrorys­
tów skrajnej lewicy, a obecnie także 
i skrajnej prawicy.

Ratyfikacja Pomoże
Washington (UPI) — Sekretarz De­

partamentu Stanu Cyrus Vance 
oświadczył, iż w jego uznaniu ratyfi­
kacja traktatów zawartych z Panamą 
pomoże Stanom Zjednoczonym w po­
lityce zagranicznej z państwami 
Ameryki Łacińskiej. W przeciwnym 
razie, antyamerykańskie nastroje bę­
dą niewątpliwie wykorzystane przez 
komunistystyczną agitację i propa­
gandę.

Kreml Zapewnia
Damaszek (ST) — Palestyńczycy 

twierdzą, że Kreml zapewnił przy­
wództwo PLO, że ZSRR zbojkotuje 
bliskowschodnią konferencję pokojo­
wą w Genewie, jeżeli do stołu obrad 
nie zostanie dopuszczona reprezen­
tacja PLO. Stanowisko Kremla zo- 
słało sprecyzowane w pisemnym prze­
kazie przesianym na ręce Yassera 
Arafata i syryjskiego prezydenta 
Hafeza Assada. Treść tego przekazu 
nie została ujawniona.
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Kronika Jackowa
Zmiana Czasu

W przyszłą niedzielę, dnia 30-go 
października, wracamy do zwykłego 
czasu: w sobotę wieczorem przed spo­
czynkiem należy cofnąć zegary jedną 
godzinę wstecz (STANDARD TIME).

Jublileusz Odłożony
Ks. Emeryt Józef Prusiński, C.R. 

miał obchodzić złoty jubileusz kapłań­
stwa w sobotę, dnia 29-go październi­
ka, lecz z powodu choroby jubileusz 
jest odłożony na późniejszy czas, aż 
wróci do zdrowia. Ks. Józef Prusiński, 
C.R. był w szpitalu przez kilka tygo­
dni, a obecnie jest na kuracji w domu 
Starców św. Józefa.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 4 —
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1049 N. Marshfield 
1078 Paulina
1757 W. Augusta
879 N. Marshfield
862 N. Ashland Ave.
650 N. Wood Street 

1759 N. Hermitage 
Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2300 W. Chicago Ave.
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave.

1000 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave.
2600 W. Division 
2159 W. Division
925 N. Leavitt
901 N. Damen Ave.
924 N. Damen Are.
955 N. Hoyne

1001 N. Damen
1100 N. Damen 
1000 N. Wolcott
1856 W. Division Street 
1941 W. Division Street 
Milwaukee & Damen 
1408 N. Milwaukee 
1502 N. Wood Street 
1461 N. Wood Street 
1759 W. Wabansia 
1759 N. Hermńage
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland 
1861 Hoyne Ave. 
1401 N. Western 
2700 W. North 
North & California 
1000 N. Francisco
1101 N. Francisco 
1656 W. Iowa 
2558 W. Iowa
2601 W. Augusta 
1024 N. Rockwell
816 N. Spaulding 

1160 N. Kedzie Ave. 
Kedzie & North 
30'3 W. Armitage 
2019 N. Kedzie Ave. 
3601 Armitage Ave. 
3^31 W. North Ave. 
3E°0 Hirsrh 
14'9 N. Monticello 
3803 W. Grand Ave. 
3801 W. Division St. 
10'8 N. Snringfield
947 N. Harding 

4000 W. Division St. 
4156 W. Division St.
854 N. Kildare 

2058 N. Albany 
4259 W. Cortez 
4401 W. Cortez 
4355 Thomas Street 
4300 W. Division St. 
4256 W. Kamerling 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
North & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5174 W. North Ave. 
5057 W. Division St. 
(Prosimy wyciąć i zachować)

Śluby
W przyszłą sobotę na mszy św., o 

godzinie 2-ej po południu połączeni 
będą węzłem małżeńskim: Michał 
Dickholtz i Franciszka Mamlouk; o 
godz. 3-ej po południu na mszy św. 
połączeni będą węzłem małżeńskim: 
Alan Milarski i Deborach Piechuta. 
Rocznice Ślubne 
Rocznice pożycia małżeńskiego w. 
tym tygodniu obchodzą: Mateusz i 
Jadwiga Czajkowscy, 53-cia; Ronald 
i Józefina Swanson, 11-ta. Serdeczne 
gratulacje.
Chrzty

Sakrament Chrztu św. otrzymali: 
Nancy JeanPostawa, córka Ronalda i 
Diane (Kujak) Postawa; Derrick 
Bruno Makowski, syn Brunona i Anny 
(Swarczewski) Makowski; Doni Lynn 
Zolman, córka Donald i Linda 
(Lewis) Zolman; Jeffrey Louis Chra- 
ca, syn Franciszka i Ireny (Bolek) 
Chraca.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio odbyły się pogrzeby z ko­
ścioła parafialnego: śp. Stanisława 
Kubarskiego; śp. Anny Król i śp. 
Ireny Dzierzonowskiej. Niech spoczy­
wają w pokoju.
Święto Obowiązkowe

Dnia 1-go listopada Uroczystość 
Wszystkich Świętych. Jest to święto 
obowiązujące każdego katolika do 
wysłuchania mszy św. Msze św. od­
prawione będą we wtorek, dnia 1-go 
listopada, o godz. 6-ej, 7-ej, 8:15,9:30, 
11-ej i 12:15 w południe, a wieczorem, 
o godz. 6:30, także w poniedziałek, 
30-go października musza św. anty­
cypowana, o godz. 6:30 wieczorem. 
Nabożeństwo Różańcowe

Każdego dnia wieczorem o godz. 
7-ej, a w niedzielę po południu, o godz. 
2:30 odprawiane jest Nabożeństwo 
Różańcowe.
Msza Sw. Na Cmentarzu

W kaplicy większej na Cmentarzu 
św. Wojciecha, ks. prowincjał Franci­
szek Róg, C.R. odprawi mszę św., o 
godz. 10:30 rano w Dzień Zaduszny, 
dnia 2-go listopada. Kaplica jest 
ogrzewana, wszyscy są proszeni.
Zaduszki

Za wszystkie dusze polecone w Za­
duszkach odprawiane będą msze św. 
i modlitwy podczas miesiąca listopa­
da, kopertki na Zaduszki należy zło­
żyć wraz ze zwykłą ofiarą niedzielną.

“Wraża” Pomoc Większa 
Niż “Braterska”

Rumunia otrzymała w związku z 
trzęsieniem ziemi, które ją nawiedzi­
ło, pomoc z 61 krajów.

Wartość tej pomocy udzielonej przez 
rządy krajów “socjalistycznych” 
wyniosła w sumie 164 miliony lei, 
natomiast innych krajów, czyli kapi­
talistycznych, była niemal dwukrotnie 
większa, bo przekraczała 312 milionów 
lei.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave., Chicago. III 60622

Książka tania i ciekawa 
to tylko właśnie ta

SYN
Czyta się lekko i przyjemnie

SYN POŁUDNIA
SYN POŁUDNIA

Stosowna książka 
dla dorosłych i młodzieży.

SYN POŁUDNIA
75c

Książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, Ul. 60622 
C.O.D. — Nie Wysyłamy.

HORICON, WIS. — Dzikie gęsi odlatują w cieplejsze strony. 
Ogromne stado tych ptaków, oceniane na około 128 tysięcy 
sztuk, zatrzymało się na odpoczynek w swej podróży na po- 
ł udnie na bagnistych łąkach koło Horicon, Wisconsin. (UPI)

Polski Festiwal

ri

r
Na zdjęciu od lewej: Thomas F. Hunt, prof, dr Pauline Issacson 
i Edward Dusza przed jednym z portretów wykonanych przez 
Izabelę Rapf-Sławikowską.
Na Uniwersytecie Wisconsin — 

Stevens Point zakończył się w tym ty­
godniu Polski Festiwal, na który zło­
żyły się trzy imprezy: pośmiertna wy­
stawa drzeworytu Stefana Mrożew- 
skiego, wystawa malarstwa polskiego 
oraz ekspozycja książki polskiej, rze­
miosła artystycznego oraz wyrobów 
ludowych.

Obrazy wystawiono w uniwersy­
teckiej Edna Carlsten Gallery. Repre­
zentują one fragmentarycznie malar­
stwo polskie drugiej połowy XX wieku 
oraz malarstwo współczesne. Główny 
nacisk położo na twórczość artystów, 
którzy przebywali lub przebywają 
na emigracji.

Wystawiono tam między innymi 
obrazy Stanisława Wyspiańskiego, 
Jana Styki, Jacka Malczewskiego, Zo­
fii Stryjeńskiej, Rafała Malczewskie­
go i Vlastimila Hofmana. Z prac arty­
stów tworzących obecnie pokazano

dorobek Lucjana Barana, Ludwika 
Wiecheckiego, Izabeli Rapf-Sławi- 
kowskiej, Zdzisława Pabisiaka, Ed­
munda Lewandowskiego i Thomasa 
F. Hunta (Huntowskiego).

W ostatnim dniu Festiwalu polskie­
go odbył się wieczór dramatu, pieśni, 
i tańca polskiego. Prof, dr Frieda 
Bridgeman przygotowała dwa odczy­
ty, ilustrowane tłumaczeniami wier­
szy: pierwszy z nich o Krzysztofie 
Kamilu Baczyńskim, drugi mieszka­
jącemu w USA Edwardowi Duszy. 
Studenci uniwersytetu wystawili frag­
ment sztuki Sławomira Mrożka (Out 
of thesea).

Festiwal przygotowali: prof, dr 
Pauline Issacson, dyrektor Programu 
Międzynarodowego Uniwersytetu 
Wisconsin — Stevens Point i Thomas 
F. Hunt, do niedawna wykładowca 
tegoż uniwersytetu.

Spotkanie z Autorem
Marek Gordon znany jest Polonu 

chicagoskiej szczególnie ze swych 
felietonów radiowych, które odczytu­
je każdego miesiąca na programie 
radiowym Michała Przemyskiego. 
Nie mniej znany jest ze swych ksią­
żek na temat życia naszego chica- 
gowa. Są to “Radiowe igraszki” i 
“Katedra”.

Jaki jest ten Marek?
Oto kilka ciekawostek na temat 

jego zainteresowań literackich i . . . 
innych:

Nie czyta beletrystyki, przytacza­
jąc zawsze dowcip o matce Jalu 
Kurka, prostej kobiecie, która jak 
przyszła do księgami Gebethnera i 
Wolfa przed wojną nic nie znalazła 
dla siebie do czytania. Wówczas sprze­
dawca zaproponował jej: “A może 
szanowna pani wybierze coś dla sy­
na?”. Wówczas pani Kurek odpowie­
działa: “Jak mój syn chce sobie po­
czytać — to sam sobie napisze”.

Gordon wyłącznie czytuje autobio­
grafie, biografie, pamiętniki, wszelką 
literaturę faktów. Nie lubi powieści. 
Sam specjalizuje się w krótkich for­
mach, jak felieton, esej, nowela, opo­
wiadania, te rzeczy czytuje, badając 
jak wygląda konkurencja. Oczywiście 
śledzi z dużą uwagą osiągnięcia poe­
tów tu i w Polsce. Uważa, że dzien­
nikarstwa i pisania prozą można się 
nauczyć.

Zawsze twierdzi, że bardzo nie lubi 
pisać. Ale musi. I to jest tzw. “mę­
ka twórcza”, o której się mówi w 
literaturze. Opowiada o sobie dowci­
py, że kiedyś był pięknym dzieckiem, 
ale go Cyganie zamienili...

Za najciekawszy przejaw życia uwa­
ża konwersację między ludźmi, któ­
ra — według jego zdania — upada 
na skutek konkurencji telewizji. Bar­
dzo lubi rozmawiać z kobietami, któ­
re uważa za inteligentniejsze od męż­
czyzn. Jest liberalny, religijny w mia­
rę i szanuje wszelkie ludzkie prze­
konania.

Jeżeli chodzi o jego charakter pra­
cy pisarskiej — jest nieznośny i ogro­
mnie wymagający jeśli chodzi o se­
kretarki i maszynistki...

Marek Gordon, to czynny harcerz. 
Całe życie pracował i interesował 
się harcerstwem. W młodości instruk­
tor harcerski, później autor wielu 
rubryk poświęconych tematyce har­
cerskiej, jak również autor wielu 
krótkich scenek, opracowanych spe­
cjalnie dla wykonawców zespołu miej-: 
scowej Gromady Zuchowej. Audycja 
ta nazywała się “Krasnoludki z leś­
nej budki”. W sumie zostało nada­
nych 10 i pół godzinnych odcinków.

Z tego zespołu — jak nam wiado­
mo — wybiła się jako recytatorka 
Jolanta Pawlikowska, która stwier­
dza, że uważa się za uczennicę Mar­
ka Gordona jeśli chodzi o dykcję 
i interpretację tekstów.

Komitet organizacyjny serdecznie 
zaprasza całą Polonię na spotkanie 

z Markiem Gordonem w niedzielę, 
30 października, w sali Royal Inn, 3201 
N. Long Ave., o godz. 3 po poł.

W spotkaniu wezmą udział ulubień­
cy chicagoskiej publiczności w oso­
bach: Ewy Chudzik (laureatki kilku 
konkursów recytatorskich organizo­
wanych przez Zrzeszenie Nauczycie­
li Polskich — w których Marek był 
jednym z sędziów), p. Wanda Zbie- 
rzowska-Frydrych, znana aktorka i 
działaczka społeczna, ulubieniec pu­
bliczności p. Zygmunt Kossakowski 
i nie mniej znany Ryszard Krzyża­
nowski; Jolanta Pawlikowska i Ste­
fan Wicik. Całość prowadzić będzie 
Janina Duda.

Make The Jump!
Printed Pattern

4810

SIZES 8-20

MAKE THE JUMP into 1978 
with this streamlined design. 
See the smart waist detail that 
creates vested interest. Zip it 
up now in knits, blends.

Printed Pattern 4810: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) takes 
2W yards 60-inch fabric.

$1.25 for ear,'li |>attern. Add 35c for 
each pattern for finJl-class mail and 
handling. Send to:

Anne Adams Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 
N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75(1
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs .$1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
61 (Ciąg dalszy)
W środku kraty wznosiła się potężna brama muro­
wana, na niej herby radziwiłłowskie i herb miasta 
Kiejdan, przedstawiający nogę orlą ze skrzydłem 
czarnym w złotym polu, a u nogi podkowę o trzech 
krzyżach, czerwoną. Nisko w bramie był odwach 
i trabanci szkoccy straż tam trzymali, dla parady, nie 
dla obrony przeznaczoną.

Godzina była ranna, ale na dziedzińcu ruch już pa­
nował, albowiem przed głównym korpusem musztro­
wał się pułk dragonów przybrany w błękitne kolety 
i szwedzkie hełmy. Długi ich szereg stał właśnie nie- 
ruchomie z gołymi rapierami w ręku, oficer zaś prze­
jeżdżając przed frontem mówił .coś db żołnierzy. Nao­
koło szeregu i dalej pod ścianami mnóstwo czeladzi 
w rozmaitych barwach gapiło się na dragonów czyniąc 
sobie wzajem rozmaite uwagi i spostrzeżenia.

— Jak mi Bóg miły! — rzekł pan Michał — toż to 
pan Charłamp pułk musztruje.

— Jak to? — zawołał Zagłoba — tenże to sam, 
z którym miałeś się pojedynkować w czasie elekcji 
w Lipkowie?

■— Tenże sam. Ale my od tego czasu w dobrej ko­
mitywie żyjemy.

— A prawda! — rzekł pan Zagłoba — poznaję go 
po nosie, który mu spod hełmu sterczy. Dobrze, że 
przyłbice wyszły z mody, bo ten rycerz nie mógłby 
żadnej zamknąć; ale on i tak osobnej zbroi na nos 
potrzebuje.

Tymczasem pan Charłamp spostrzegłszy Wołody­
jowskiego puścił się ku niemu rysią.

— Jak się miewasz, Michałku? — zawołał. — Do­
brze, żeś przyjechał!

— Lepiej, że ciebie pierwszego spotykam. Oto jest 
pan Zagłoba, któregoś w Lipkowie poznał, ba, przed­
tem jeszcze w Siennicy, a to panowie Skrzetuscy: 
Jan, rotmistrz królewskiej husarskiej chorągwi, zba- 
rażczyk...

— Na Boga! toż ja największego w Polsce rycerza 
widzę! — zakrzyknął Charłamp. — Czołem, czołem!

— A to Stanisław, rotmistrz kaliski — mówił dalej 
pan Wołodyjowski — który spod Ujścia wprost je- 
dzie.

— Spod Ujścia?... Na okrutną tedy hańbę waćpan 
patrzyłeś... Wiemy już, co się tam stało.

— Właśnie dlatego, że się tam to stało, ja tu przy­
jechałem w tej nadziei, że tu nic podobnego się nie 
stanie.

— Możesz waszmość być pewien. Radziwiłł to nie 
Opaliński.

— Toż samo wczoraj mówiliśmy w Upicie.
— Witam waszmościów najradośniej imieniem 

własnym i książęcym. Rad książę wojewoda będzie, 
gdy takich rycerzy zobaczy, bo mu ich bardzo po­
trzeba. Chodźcieże do mnie, do cekhauzu, gdzie jest 
moja kwatera. Pewnie zechcecie się przebrać i posi­
lić, a ja będę wam też towarzyszył, bom już musztrę 
skończył.

To rzekłszy pan Charłamp skoczył znów do szeregu
i zakomenderował krótkim, donośnym głosem:

— Lewo! zwrot —• w tył!
Kopyta zadźwięczały po bruku. Szereg rozłamał 

się na dwoje, połowy rozłamały się znowu, aż wresz­
cie sformowały się czwórki, które wolnym krokiem 
poczęły oddalać się w stronę cekhauzu.

— Dobrzy żołnierze — rzekł Skrzetuski patrząc o- 
kiem znawcy na mechaniczne ruchy dragonów.

— Sama to drobna szlachta i bojarzynkowie putni 
w tej broni służą — odparł Wołodyjowski.

— O Boże! zaraz znać, że to nie pospolitaki! — za­
wołał pan Stanisław.

— Ale że to Charłamp im porucznikuje? — pytał 
Zagłoba. — Czyli się mylę, ale pamiętam, że on w pia- 
tyhorskiej chorągwi służył i srebrną pętelkę nosił na 
ramieniu?

— Tak jest — rzekł Wołodyjowski. — Ale już z pa­
rę lat, jak pułkiem dragońskim dowodzi. Stary to żoł­
nierz i kuty.

Tymczasem Charłamp odesławszy dragonów zbli­
żył się do naszych rycerzy.

— Proszę waszmościów za mną... Ot, tam cekhauz 
za pałacem.

W pół godziny później siedzieli już w pięciu nad 
misą piwa grzanego, dobrze zabielonego śmietaną, 
i rozmawiali o nowej wojnie.

— Au was tu co słychać? — pytał Wołodyjowski.
— U nas słychać co dzień co innego, bo się ludzie 

gubią w domysłach i coraz to inne nowiny puszcza­
ją — odparł Charłamp. — A naprawdę to jeden ksią­
żę wie, co się stanie. Waży on coś w umyśle, bo choć 
symuluje wesołość i na ludzi tak łaskaw, jak nigdy, to 
przecie okrutnie zamyślony. Po nocach, powiadają, 
nie sypia, jeno po wszystkich komnatach ciężkim kro­
kiem chodzi i sam ze sobą głośno gada, a we dnie 
przez całe godziny naradza się z Harasimowiczem.

— Cóż to za Harasimowicz? — spytał Wołodyjo­
wski.

— To gubernator z Zabłudowa, z Podlasia; nie­
wielka figura i tak wygląda, jakby diabła za pazuchą 
hodował; ale księcia pana poufny i podobno wszy­
stkie jego arkana znający. Wedle mojej głowy, to 
okrutna i mściwa wojna ze Szwedem z tych narad 
wyniknie, do której wojny wszyscy wzdychamy. 
Tymczasem listy tu latają: od księcia kurlandzkiego, 
od Chowańskiego i od elektora. Są tacy, którzy po­
wiadają, że książę z Moskwą paktuje, by ją cio ligi 
przeciw Szwedowi wciągnąć; inni, że przeciwnie; ale 
zdaje się, że z nikim ligi nie będzie, jeno wojna, jak 
rzekłem, z tymi i z owymi. Wojsk coraz więcej przy­
chodzi, . ozpisują listy do szlachty co najwierniejszej 
dla radziwńłłowskiego domu, aby się zjeżdżała. Wszę­
dy pełno .jrojnego luda... Ej, mości panowie! na. kim 
się skrupi na tym się zmiele, ale ręce będziem mieć 
po łokcie czerwone, bo jak Radziwiłł raz ruszy w po­
le, to nie będzie żartował.

— Oj, to! oj, to! — rzekł Zagłoba zacierając dło­
nie. — Przyschło już niemało krwi szwedzkiej na 
moich rękach i jeszcze niemało przyschnie... Niewie­
lu już tych starych żołnierzy żyje, którzy innie pod
Puckiem i pod Trzcianą pamiętają; ale ci, którzy do­
tąd żyją, nigdy nie zapomną.

— A książę Bogusław tu jest? — pytał Wołodyjo 
wski.

— A jakże. Prócz tego dziś spodziewamy się ja­
kichś wielkich gości, bo pokoje górne wyprzątają 
a wieczorem ma być bankiet w zamku. Wątpię, Mi­
chale, czy się dziś do księcia dostaniesz.

— Samże on mnie na dziś wezwał.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Neohitlerowskie Wybryki w Siłach 
Zbrojnych NRF

Prezes Mazewski 
o Dyskryminacji 

Udzielił Wywiadu Dla Telewizyjnych
Programów Kolegialnych

3

Londyn. (DP)—Z Niemiec Zachod­
nich nadeszły niepokojące wiadomo­
ści o neohitlerowskich manifestacjach 
w silach zbrojnych NRF.

Przed tygodniem w miejscowości 
Rhein dwaj młodzi lotnicy pełniący 
służbę wartowniczą przed koszarami 
pozdrawiali wchodzących i wychodzą­
cych pozdrowieniem ramion i słowami 
“Heil Hitler.”

Wszczęto dochodzenie i mają być 
zastosowane środki dyscyplinarne 
— oświadczył bezpośredni zwierzch­
nik owych lotników ppłk Gerhard 
Schuring; gen. Gerhard Limberg, 
szef sztabu lotnictwa NRF zapowie­
dział, że nie będzie tolerował naj­
mniejszych nawet objawów działalno­
ści neohitlerowskiej podległych sobie 
żołnierzy.

Ale to nie wszystko. Teraz dopiero 
wyszło na jaw, że w czasie silnie pod­
lewanej alkoholem uczty w wyższej 
szkole wojskowej w Monachium (na 
przedmieściu Neubiberg) w lutym 
br. 11 młodych poruczników (wszyscy 
w wieku od 20 do 21 lat) zabawiało 
się symbolicznym mordowaniem 
Żydów wrzucając do ognia kawałki 
tektury z napisem “Jude,” śpiewało

Posiedzenie Klubu 
Przyjaciół Prezesa ZNP
Zebranie Klubu Przyjaciół Pre­

zesa ZNP odbędzie się w gościnnych 
progach Domu Okręgu 13-go SWAP, 
1239 N. Wood, o 7:30 wieczorem, we 
wtorek, 25 października.

Prosimy członków o obecność, gdyż 
mamy dużo spraw do załatwienia.

Wieczorek Gwiazdkowy i losowanie 
indyków, będą omawiane na posie­
dzeniu.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekr.

Z Gminy 
Nr. 120 ZNP

Posiedzenie Gminy 120 ZNP od­
będzie się we wtorek, 25 paździer­
nika, w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem. Prosimy Delegacje o 
przybycie, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia.

Bogdan Parafinczuk, prezes; 
Eleonora Tragarz, sekr.

Posiedzenie Gminy 
91 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 91-ej 
ZNP, odbędzie się w środę, 26 paź­
dziernika, w LoRayne Chateau, 5925 
W. Diversey Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Przypominamy, że “Zabawa Towa­
rzyska” odbędzie się w niedzielę, 
13 listopada.

Mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia, więc prosimy wszyst­
kich delegatów i delegatki o przy­
bycie. Po posiedzeniu będzie podana 
przekąska.

Alex Pestrak, prezes; 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 ZNP urządza raz w ro­
ku zabawę towarzyską. W tym ro­
ku zabawa ta odbędzie się w nie­
dzielę, 30 października, w sali Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
1 po południu.

Gmina 75 ZNP nie pobiera żad­
nych rocznych regularnych opłat od 
swych Grup i wszelkie opłaty admi­
nistracyjne, zakup biletów, popiera­
nie spraw humanitarnych, czerpie 
się z dochodu z tej zabawy.Dlatego 
wszyscy członkowie Grup z naszej 
Gminy proszeni są o przybycie.

Komitet zabaw z przewodniczącą 
Anną Halvorsen, wiceprezeską Gmi­
ny i wiceprzewodniczącą Marią Klin­
ger dokładają wraz z całym komi­
tetem starań, aby wszystkich ugo­
ścić. Komitet prosi delegatów Gmi­
ny i przyjaciół o przyniesienie fan­
tów na tę zabawę. Po zabawie — 
kawa i ciasto domowego wypieku.

Zapraszamy wszystkich, którzy 
pragną mile czas spędzić i poprzeć 
dobry cel. — Stanisław Scibło, pre­
zes; Wł. Kuman, sekr. i koresp. 

piosenki hitlerowskie, m. in. “Horst 
Wessel Lied” i wołało “Sieg heil.”

W tej samej szkole młodzi wojskowi 
elewi w kwietniu rysowali na papie­
rach egzaminacyjnych swastyki.

Obie te sprawy były przez władze 
wojskowe tuszowane. Wszczęto wpra­
wdzie dochodzenia, ale wkrótce zapa­
dła decyzja łagodnego potraktowania 
winowajców. Uzasadnienie brzmiało, 
że symboliczne palenie Żydów było 
“pijackim wybrykiem niedojrzałych 
młodych ludzi dotkniętych godnymi 
ubolewania brakami w historycznym 
wykształceniu.”

Ze Stowarzyszenia 
Saperów Polskich w USA

Zarząd Stowarzyszenia zawiada­
mia, że w niedzielę, 30 października, 
o godzinie 11-ej rano, w kaplicy 
OO. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., 
zostanie odprawiona Msza św. na 
intencję zmarłych kolegów naszego 
Stowarzyszenia.

Po Mszy św. prosimy wszystkich 
Kolegów na wspólne saperskie śnia­
danie, po którym, zgodnie z art. 5

Szkoły
Po likwidacji szkoły im. A. Mickie­

wicza w Cornell Park ogłaszamy do­
datkowe zapisy do Harcerskiej Szkoły, 
która mieści się również w Cornell 
Park, 5000 S. Wood i ma lekcje w 
każdą sobotę od godziny 10 rano do 1 
po południu. W tych godzinach można 
zapisywać dzieci.

Zapisując dziecko do polskiej szkoły 
wzbogacamy je o jeszcze jeden jężyk 
i ściślej wiążemy z rodziną i z Polonią.

Kierownictwo Szkoły

W Więzieniu Dla Kobiet 
Odczyt Jane Kennedy

Zwłoki Dziewięciolatka 
Znalezione Na Śmietniku

W poniedziałek w południowej dziel­
nicy miasta znaleziono na wysypisku 
śmieci zwłoki 9-letniego murzyńskie­
go chłopca. Był on nagi i zwłoki jego 
nosiły ślady obrażeń. Stwierdzono 
też, że chłopiec był seksualnie napa­
stowany.

Zwłoki chłopca zidentyfikowała je­
go matka, jako Richard Millera, je­
dnego ze swoich synów. Odkrycia do­
konał Joseph Harris, kierowca cięża­
rówki należącej do prywatnej kompa­
nii oczyszczania miasta.

Matka chłopca zeznała, że zaginął 
on jeszcze w niedzielę po południu. 
Nie powiadomiła o tym policji, ponie­
waż często zostawał on na noc u krew­
nych.

Portrety Lenina 
Na Tle Polski

W Krakowskie istnieje muzeum 
Lenina. Z okazji 65 rocznicy przyja­
zdu Lenina do Polski gorliwy aktywi­
sta krajowy i soc-malarz Włodzimierz 
Karcz, namalował dwa płótna dla po­
wyższego muzeum.

Jedno z nich nosi tytuł “Zbiórka 
przed 1 maja w roku 1913 w Krako­
wie.” Na obrazie widać, w soc-malar- 
skim ujęciu, Lenina, Nadzieżdę Krup­
ską i ich krakowskiego opiekuna 
Sergiusza Bagockiego podczas mani­
festacji robotniczej.

Drugi soc-obraz przedstawia “Por­
tret Lenina z gazetą robotniczą w 
ręku.” Gazeta robotnicza w ręku 
Lenina była—według wyjaśnienia do 
obrazu—organem SDKPiL z maja 
1912. Włodzimierz Karcz oświadczył, 
że “w jego wizji ma to stanowić 
podkreślenie szczególnie bliskich 
więzi, łączących Lenina z polskim ru­
chem robotniczym.”

Informacje krajowe nie podają, czy 
wystawa cieszy się powodzeniem u 
publiczności.

W ub. środę, 19 października, prezes 
ZNP i KPA Alojzy Mazewski udzielił 
wywiadu telewizyjnego, który zosta­
nie użyty dla telewizyjnych progra­
mów kolegialnych.

Wywiad został przeprowadzony 
przez zespół telewizyjny Dallas County 
Community College District. Produ­
centem serii programów dla kolegiów 
w skali ogólnokrajowej jest John 
Sparks, który przeprowadził rozmowę.

Tematem serii programów telewi­
zyjnych, przygotowanych przez wspo­
mniany zespól, jest zagadnienie dys­
kryminacji, szczególnie w dziedzinie

Ukazujący się w Tel Avivie dzien­
nik “Nowiny i Kurier” zamieścił ob- 

Wokół kongregacji żydowskiej sku­
pia się dzisiaj około 200 Żydów. Mie­
szkają w różnych dzielnicach miasta, 
ale na obiady przychodzą do budynku 
kongregacji żydowskiej. Biedni otrzy­
mują obiady bezpłatnie, a inni płacą 
symboliczną sumę. To jest właściwie 
centralna forma “życia społecznego.”

Niecałe pół tuzina dzieci otrzymuje 
dziś w Warszawie tradycyjne wycho­
wanie żydowskie.

Spośród 1,300-2,000 Żydów, żyjących 
dziś w Warszawie, około 80% należy 
do “realistów.” Są to Żydzi, którzy 
chcą utrzymać swą tożsamość naro­
dową, przy równoczesnym włączeniu 
się do “socjalistycznego społeczeń­
stwa polskiego” i współpracy z reży­
mem komunistycznym. Niektórzy na­
zywają ich pogardliwie “kolaboran­
tami” i w wielu wypadkach jest to 
epitet słuszny.

“Nurkami” nazywają tych Żydów, 
którzy próbują zniknąć w głębinach 
polskiego tłumu. Czasami im się to 
uda je, a czasami tylko im się wyda je, 
że im się udaje. . . . Nikt nie wie, ilu 
ich naprawdę jest i oceny wahają się 
od 10 do 30 tysięcy.

Niektórzy z nich zajmują lub zaj­
mowali w przeszłości wysokie stano­
wiska polityczne. Można tu wspo-

Zebranie Komitetu
60-Lecia Czynu Zbrojnego

W czwartek, 27 października, o godz. 
7 wieczorem, w Placówce 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park, odbędzie się 
sprawozdawcze zebranie Komitetu 60- 
lecia Czynu Zbrojnego Polonii. Obec­
ność wszystkich członków Komitetu 
na tym zebraniu jest-konieczna. — 
Dr Leon Konopka, 1-szy wiceprzew.; 
Bronisław Sygut, sekretarz. 

politycznych uprawnień obywatel­
skich, jak dla przykładu glosowanie. 
Programy te obejmują więc z istoty 
rzeczy środowiska mniejszościowe i 
etniczne. Stąd też i Mazewski, jako 
rzecznik Polonii Amerykańskiej, 
otrzymał zaproszenie do wypowiedze­
nia się w tych sprawach.

W przyszłym roku programy będą 
nadawane przez stację telewizyjną 
kanał 11.

(Reprodukowane zdjęcie przedsta­
wia prezesa Mazewskiego, w sali 
nowej siedziby ZNP, w rozmowie 
z producentem John Sparks.) 

mnieć Jakuba Bermana, którego brat 
Adolf żyje w Izraelu. Jak wiadomo, w 
pierwszym okresie Polski Ludowej 
Jakub Berman był szarą eminencją 
w naczelnych instancjach partyjnych 
i rządowych.

Spotkałem jednego z takich “nur­
ków” w wielkiej knajpie warszaw­
skiej. Wysoki, elegancki mężczyzna, 
w wieku 50 kilku lat, były pułkownik 
wojska polskiego. Obecnie jest dyrek­
torem wydziału w jednym z urzędów 
państwowych i oczywiście—ożeniony 
z Polką.

Moi przyjaciele, którzy go znają, 
szepnęli mu, że jestem z Izraela, a 
wtedy przyłączył się do naszego stołu.

Po chwili zabrał mnie w ustronny 
kąt i zaczął ze mną rozmawiać dobrą 
hebrajszczyzną. Wręczył mi swoją 
wizytówkę, na której widniało czysto 
polskie nazwisko, ale na odwrotnej 
stronie napisał po hebrajsku swoje 
prawdziwe nazwisko.

Należy do partii komunistycznej i 
jest entuzjastą . . . Menachema Be- 
gina. Mówił:

—Zastanawia się pan, dlaczego 
ukrywam swoje pochodzenie? Przy­
czyna jest dla mnie jasna: w ciągu 
wielu lat było w Polsce powojennej za 
dużo Żydów ‘na świeczniku.’ Nie 
made pojęcia, ilu Żydów pracowało 
w UB w najgorszych latach stali­
nowskich.

“Oczywiście* że nie sprzyjało to 
popularności Żydów wśród społeczeń­
stwa polskiego. Dwaj wiceministrowie 
bezpieczeństwa publicznego—Fejgin i 
Różański, byli Żydami, i bardzo się 
dziwię, że w 1968 r. nie skorzystali ze 
sposobności wyjazdu.

“Niemal w każdym mieście można 
było znaleźć Żydów w UB. Możliwe, 
że był to szatański plan Stalina. Może 
też wynikało to z faktu, że Rosjanie 
w głębi serca nie mieli pełnego zau­
fania do Polaków, którzy deklarowali 
dla nich wierność. Musimy jednak 
przyznać, że ten plan byłby się nie 
powiódł, gdyby nie było tak dużo 
kandydatów żydowskich na rozmaite, 
znienawidzone przez polską ludność 
stanowiska.

“Moje serce jest w Izraelu, ale 
obiema nogami stoję w Polsce. Jeżeli 
sytuacja nie pogorszy się drastycznie, 
pozostanę tu do końca. Pyta pan ilu 
jest takich jak ja? Któż to wie? Nas 
nie widzą i nie słyszą. Jesteśmy żywy­
mi Polakami i martwymi Żydami.

“Od czasu do czasu wypływa na 
powierzchnię kilku ‘nurków.’ I tak na 
przykład, w ubiegłym roku w Krako­
wie zniknął któregoś dnia wyższy 
urzędnik o nazwisku Stawicki i po 
pewnym czasie Żydzi dowiedzieli się 
— ku własnemu zdumieniu — że ów 
Stawicki wyjechał do Izraela.”

Zakończyliśmy wieczór w żydow­
skiej restauracji na rogu Kredytowej 
i Marszałkowskiej, przy porcjach 
siekanej wątróbki i dźwiękach “Majn 
idisze marne”-.. .

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

W czwartek, 27 października, od­
będzie się posiedzenie Izby Delega­
tów i Delegatek, na które zaprasza­
my wszystkich członków i członki­
nie poszczególnych Klubów.

Prof. P. Włodzimierz Werchum, 
poruszy temat stypendiów dla naszej 
młodzieży.

Przypominamy, że jesienny bal — 
“Turkey Dance” — odbędzie się w 
sobotę, 26 listopada, w sali Sw. Niko­
las, 2701 N. Narragansett; pocztek 
o 7 wieczorem. Donacja $4.00 od 
osoby. — Edward Kiszka, prezes; 
Stella Lorens, gen. sekr.

Festiwal Jesienny 
w Domu Starców 

Sw. Józefa
Dom Starców Sw. Józefa, 2650 N. 

Ridgeway Ave., zaprasza wszystkich 
do wzięcia udziału w Festiwalu Je­
siennym, który odbędzie się w nie­
dzielę, 30 października, w godzinach 
od 1 do 6 po południu. Można tam 
będzie już teraz zaopatrzyć się w 
prezenty gwiazdkowe.

Dochód przeznaczony jest na odno­
wienie budynku.

Zebranie 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
W środę, 26 października, o 7:30 

wieczorem, odbędzie się zebranie 
Polsko-Amerykańskiej Ligi Politycz­
nej, w LoRayne Chateau, 5925 W. 
Diversey Ave. Do załatwienia ważne 
sprawy, prosimy wszystkich czlon- 
kęw o przybycie i wzięcie aktywnego 
udziału w zebraniu.

Ed Nowak, prezes; 
Józef Ciepiela, sekr.

Komunikat Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego 

w Chicago
W roku bieżącym przypada 30-le- 

cie Polskiego Komitetu Imigracyjne­
go. W związku z tym zostanie urzą­
dzony specjalnie uroczysty tegorocz­
ny “Apel Gwiazdkowy”, Chicagoskie- 
go Oddziału Komitetu, który odbędzie 
się 20 listopada, w lokalu “Oaza 
Palm Terrace”, 1250 North Milwau­
kee Ave.

W bogatym programie artystycz­
nym weźmie udział balet dzieci i 
młodzieży ze szkoły sobotniej im. T. 
Kościuszki, oraz wystąpi chór im. 
Paderewskiego.

Prosimy uprzejmie już teraz o za­
rezerwowanie tej daty, a Organiza­
cje polonijne prosimy o ile możno­
ści o nieurządzanie w tym dniu im­
prez. — Dr’ Feliks Krzan, prezes.

Nowi Wykładowcy 
Kolegium ZNP

Cambridge Springs, Pa. (kor. wł.) 
— Kolegium Związkowe zaangażowa­
ło 5 dodatkowych wykładowców, któ­
rzy będą zatrudnieni w bież, roku aka­
demickim na pełnych etatach. Są to: 
dr George Esber (antropologia), dr 
Bradley Hall (historia), Glenn Ste­
vick (psychologia), dr Douglas Wil- 
mes (jęz. angielski) oraz dr Conrad 
Bergo (nauki ścisłe).

Komunikat SPK 
Koła Nr. 15

Uprzejmie zawiadamiamy, że w 
niedzielę, 30 października, o godz. 
3 po poi., w Domu Stow. Samo­
pomocy Emigracji Polskiej, 1514 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się zaba­
wa stoliczkowa, na którą serdecznie 
zapraszamy.

Dochód przeznaczony będzie na cele 
społeczno-narodowe i pomoc dla in­
walidów.

Macocha Namawia Pasierbicę 
Do Ożenku Bez Miłości

Kino “Milford” ogłasza, że mimo dużej frekwencji i sukcesu 
jakim cieszy się dramat ze złotej serii “Wrzos” będzie on 
wyświetlany tylko przez trzy ostatnie wieczory do czwartku 
włącznie o godz. 6:30 i o 9:15 wieczorem.

WIELKA JESIENNA WYSPRZEDAŻ
SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI 

SPECJALNE CENY
W całym naszym sklepie. Godziny: Poniedziałek i Czwartek od 9 rano 
do 9 wieczorem. Wtorek, Środa, Piątek i Sobota od 9-ej do 6-ej wieczorem.

SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI
Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy — Otwórzcie Charge 

Account, gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu 

CRAGIN “EPSAZEHT 
5018*22 W. Armitage Ave. nAwt™k

DARMOWY PARKING NA TYLACH SKLEPU

DUŻY WYBÓR 
MĘSKICH SWETRÓW 

Wartości do $20.00 
Cardigany, Pulovery, Obszerne itd. 
Duża selekcja, ale najlepszy wybór 

w rozmiarach SML, XL 
$9.99

MĘSKA BIELIZNA 
THERMAL znanej firmy 2 kawałki, 

trochę nieregularne rozmiary 
S-M-L-XL 

50% Dacron — 50% Bawełna

Każdy $2.99
Reg. $3.99

Męskie Białe Koszule 
z krótkimi rękawami 

Dla: Rzeźników, Malarzy, 
Bartenders, Bus Boys 

Reg. cena $4.99 
Rozmiary od 14% do 17 — $3.77 

2 za $7.00

Dziecięcy “ŚPIOSZEK”
Trochę nieregularny, wartości $6.50 

Rozmiary od 1—4, od 4 do 7 
ze stopkami. Ciepłe dla chłopców 

i dziewczynek
$4.99

Kobiece SUPP-HOSE 
i RAJSTOPY SUPP-HOSE 

znanej firmy Mojud 

1/2 ceny

300ANACIN
Regularna cena $4.99
TYLKO 1...........7...............$2.88

SPECJALNA 
WYPRZEDAŻ KOCY 

DO PRANIA W MASZYNIE.
Reg. cena $10.95 

100% Acrylic
Wykończone nylonem........$8.79

MESKIE BIAŁE
“TEE” KOSZULE

Trochę nieregularne, znanych 
marek, 50% Polyester, 50% Baweł­

na, Rozmiary S-M-L-XL 
Wartości $1.75 M

99C TYLKO “sztuk

Odbudowa Muszli 
Koncertowej

Chicagoski oddział Amerykańskie­
go Instytutu Architektów oświadczył 
w czwartek, że jest gotów podjąć się 
renowacji muszli koncertowej w Grant 
Parku, tak aby mogła służyć jeszcze 
przez kilka lat.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Statutu Stowarzyszenia odbędzie się 
walne roczne zebranie.

Prosimy wszystkich Kolegów i Ko­
leżanki, członków naszego Stow., 
o wzięcie udziału w naszym rocznym 
spotkaniu.

Adres: 4125 N. Dickinson Ave. (róg 
Warner), Chicago, 111. 60641

Zapisy Do Harcerskiej

Aktywistka polityczna, Jane Ken­
nedy, wygłosi w dniu 4 listopada br. 
odczyt na temat “W więzieniu dla 
Kobiet”. Oczyt organizowany jest w 
Schmitt Academy Center, 2323 N. 
Seminary, na terenie uniwersytetu 
De Paul, a odbędzie się w sali 154 
o godzinie 10:50.

Jane Kennedy, pielęgniarka z za­
wodu, sama spędziła w więzieniu 27 
miesięcy, skazana za zniszczenie re­
jestrów dotyczących zaciągu żołnie­
rzy w okresie wojny w Wietnamie, 
w ramach protestu przeciwko tej 
wojnie, w roku 1960.

szemą korespondencję Edvina Ejtana 
z Warszawy, pt. “Żywi Polacy i mar­
twi Żydzi.” Dotyczy ona sytuacji Ży­
dów w Polsce. Poda jemy ciekawsze 
wyjątki:

“Przechadzam się po ulicach, któ­
rych nazwy są historią. Mila, Nalew­
ki, Karmelicka ... Na obszarze, na 
którym przed wojną żyło w ciasnocie 
około pół miliona Żydów, nie ma 
prawie najmniejszego śladu przeszło­
ści. Stoi tam wprawdzie pomnik 
Bohaterów Getta Warszawskiego, ale 
wielu młodych mieszkańców stolicy 
Polski nawet nie wie, na czyją cześć 
ten pomnik wystawiono.

Na rogu ulicy Zamenhoffa i ulicy 
Stawki znajduje się budynek tygodnika 
“Polityka,” który w 1968 r. “włączył 
się do akcji” swymi antysemickimi 
artykułami. Sześciu członków redak­
cji—to Żydzi.

Nie jest dzisiaj tak łatwo znaleźć 
w Warszawie dziesięciu Żydów, mają­
cych ochotę na wspólną modlitwę.

Żydowscy “Realiści” 
i “Nurkowie” w Polsce



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 25 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 25), 1977

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois
Published Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI 

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Zmiany Na Bliskim Wschodzie

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Coś z Życia
POLITYKA, Warszawa.—Karmiąca 

matka z niemowlęciem na ręku dzień 
po dniu przybywała do Urzędu Stanu 
Cywilnego w Olsztynie, żeby dziecko 
wpisać na listę żyjących Polaków. Nie 
mogła jednak ani przebić się przez 
kolejkę, ani w niej doczekać przyjęcia 
przez urzędniczkę. Któregoś dnia po­
informowano ją wreszcie, że powinna 
przyjść nazajutrz do kolejki czekają­
cych na zapisanie na listę interesan­
tów.

Korzystna dla Rosji jednostronna polityka 
“detente” zmobilizowała przeciw b. sekr. stanu 
Henry Kissingerowi znaczną część Kongresu 
i opinii publicznej. Ale tan sam Kissinger 
ma na swoim koncie niezwykle osiągnięcia 
na Bliskim Wschodzie. Dzięki jego wysiłkom 
do prozachodnich i umiarkowanych wobec 
Izraela państw: Arabii Saudyjskiej, Jordanu 
i Iranu dołączyli niedawni “klienci” Moskwy: 
Egipt a nawet Syria. Egipt prowadził nawet 
krótką wojnę z Libią rządzoną przez pro- 
sowieckiego radykała, który dostarcza broni 
i pieniędzy międzynarodowym wywrotowcom.

Kanał Sueski został otwarty, a PLO Ara­
fata (Organizacja Wyzwolenia Palestyny) po­
niosła sromotne klęski w Jordanie, w Syrii 
i w Libanie. Rosja Sowiecka została praktycznie 
wyeliminowana z Bliskiego Wschodu. Zdołała 
utrzymać swe wpływy tylko na peryferiach 
rejonu w Iraku, Libii i Jemenie Południowym.

Prezydent Carter oddziedziczył więc sytuację 
względnie ustailizowaną z szansami na do­
prowadzenie do trwałego pokoju, jakich od 
lat w tym rejonie nie było. Prezydent Carter 
zamiast kontynuować politykę poprzedniego 
sekretarza stanu, zaczął reagować emocjonal­
nie na prowokacyjne pociągnięcia nowego rzą­
du Izraela, skrajnie prawicowego premiera 
M. Begina.

Legalizacja przez -rząd Izraela nowych osiedli 
żydowskich w prawobrzeżnej okupowanej czę­
ści Jordanii jest wyrazem polityki ekspansji 
terytorialnej, na co żaden rząd arabski, nawet 
najbardziej umiarkowany, nie może się zgo­
dzić. Prowokacyjne pociągnięcia premiera Be­
gina rozwiewają nie tylko nadzieje na trwały

pokój, ale nawet na przedłużenie zbrojnego 
zawieszenia broni.

Ale, czy właściwą reakcją rządu Stanów 
Zjednoczonych powinno być nagrodzenie skom­
promitowanej i pokonanej PLO miejscem przy 
stole konferencyjnym w Genewie, jak tego 
żąda Rosja Sowiecka?

Jeszcze większe zastrzeżenia niż podniesienie 
prestiżu PLO budzi wprowadzenie znowu Rosji 
Sowieckiej na Bliski Wschód i uznanie jej 
stanowiska za “umiarkowane”. Wspólna dekla­
racja amerykańsko-sowiecka w sprawie Bliskie­
go Wschodu, dająca PLO miejsce przy stole 
konferencyjnym budzi zastrzeżenia nie tylko 
Izraela i Żydów w Stanach Zjednoczonych, 
ale większości znawców zagadnień międzyna­
rodowych.

Złudzeniem jest wiara prez. Cartera, że Rosja 
zajmie “umiarkowane” stanowisko, ponieważ 
wiadomo od dawna, że sieje ona zamieszanie. 
Egipt pod wpływem Rosji był wodzem krucjaty 
antyizraelskiej, PLO jest jej instrumentem, a 
Libia arsenałem i gniazdem wywrotowców, któ­
rzy usiłują obalić obecne umiarkowane i pro­
zachodnie rządy w Egipcie, Sudanie i innych 
państwach.

W interesie Rosji Sowieckiej nie leży pokój 
i stabilizacja na Bliskim Wschodzie lecz wojny 
i terror oraz pozbawienie Zachodu niezbędnej 
ropy naftowej, co wywołało by światowy kry­
zys ekonomiczny i ułatwiło zadanie ruchom 
komunistycznym “pogrzebanie demokracji i 
kapitalizmu”. Naiwność prez. Cartera na arenie 
międzynarodowej wywołuje zdumienie i naj­
wyższy niepokój.

Figurowanie na liście interesantów 
przewidzianych do załatwienia na "któ­
ryś następny dzień upoważnia w da­
nym dniu do zajęcia miejsca w ko­
lejce interesantów. Jest to uspraw­
nienie, gdyż czekanie w jednej tylko 
kolejce jednego tylko dnia nie wszyst­
kim interesantom wystarczało. O try­
bie meldowania noworodków infor­
mujemy, gdyż kobiety powinny go 
poznać przed poczęciem dziecka, a 
nie dopiero po jego urodzeniu.

* • •
“Almatur” urządzi) w Laskowej 

obóz językowy dla studentów i wziął 
po 2,600 zł. gotówką za to, że prowa­
dzona będzie intensywna audiowi­
zualna nauka języków oraz konwer­
sacja ze studentami zagranicznymi 
—współuczestnikami tych wczasów.

Uczestnicy obozu francuskojęzycz­
nego informują, że żadni Francuzi nie 
przyjechali, pomocy naukowych nie 
dostarczono i nie było ani jednego 
naucyciela francuskiego. 2,600 z). 
“Almatur” wziął za to, że polscy 
studenci mieli prawo mówić sobie 
między sobą po francusku.

• ♦ •
Niektóre zawody wymienione w 

broszurze “Nomenklatura zawodów 
—specjaliści”: podmywacz, ustęp- 
niczy, rozpuszczalniczy, myglowacz, 
zamulaczowy, podściekowy, zastępny 
cyrkowego. Ewentualny zwrot: “pa­
nie naświetlaczu wałów” też brzmi 
ładnie.

Szkodliwe Opóźnienie
- Prez. Carter i jego doradcy chcieli załatwić 

jak najwięcej kontrowersyjnych spraw w tym 
roku, by w następnym roku wyborczym (do 
Kongresu i władz lokalnych) załatwiać tylko 
sprawy rutynowe. Chodziło o pozbawienie opo­
zycji tematów do dyskusji podczas kampanii 
wyborczej. Z różnych powodów nie zdołano 
zrealizować tych zamiarów.

Jedną z przyczyn była sprawa b. dyrektora 
biura budżetowego Berta Lance’a, która, jak 
twierdzą bliscy współpracownicy, “pochłania­
ła przez wiele tygodni energię i czas prez. 
Cartera oraz jego doradców. Zamiast prze­
pychać przez Kongres najważniejsze programy, 
marnowano czas na obronę Lance’a, antagoni­
zując przy tym wielu prawodawców.

Sprawa Lance’a, oraz czasem wyraźna utrata 
pewności siebie nowego rządu sprawiły, że 
najważniejsze zagadnienia: ratyfikacja trakta­
tu z Panamą, powszechne ubezpieczenie zdro­
wotne, reforma podatków i program energe­
tyczny znajdują się na wokandzie Kongresu 
lub jeszcze w komisjach i większość zostanie 
odłożona do następnej sesji. Programy te, wbrew 
zamiarom prez. Cartera, będą tematem pub­
licznej dyskusji przez znaczną część następnego 
roku, a więc także podczas kampanii wyborczej.

Szczególnie nieprzyjemne dla rządzących de­
mokratów wydaje się “upolitycznienie” refor­
my podatków. Tę sprawę, bardziej niż inną, 
Prezydent chciał załatwić w tym roku. Po­
czątkowe plany przewidywały, że projekt re­
formy podatków zostanie oddany pod debatę

. • .7 ' : -7A ił.

Kongresu w połowie września. Przywódca de­
mokratycznej większości w Senacie, sen. Ro­
bert Byrd (z West Virginii) i sen. Russel Long 
(z Luizjany), przewodniczący komitetu podat­
kowego, oświadczyli Prezydentowi, że nie chcą 
widzieć reformy podatków przed uchwaleniem 
programu energetycznego.

Debata nad projektami energetycznymi trwa 
dłużej niż przewidywano, w dodatku Kongres 
odrzuca więcej niż Prezydent się spodziewał. 
Niektórzy prawodawcy przewidują, że po upo­
raniu się z programem energetycznym nie bę-' 
dzie czasu na inne programy, ponieważ Kongres 
zakończy obecną sesję.

Przewodniczący komitetu “Ways and Means”, 
kongr. Al Ullman (D. z Oregon), ostrzegł Pre­
zydenta, że nie ma nadziei na ukończenie 
publicznych przesłuchań i debaty w czasie 
obecnej sesji. Wobec tego kontrowersyjna i na­
ładowana politycznym materiałem wybucho­
wym reforma podatków stanie się centralnym 
zagadnieniem drugiej sesji 95-go Kongresu w 
przyszłym roku, a więc w okresie przedwy­
borczym.

Rok wyborczy nie sprzyja załatwianiu trud­
nych i kontrowersyjnych spraw. Prawodawcy 
(wszyscy kongresmani i co trzeci senator) spę­
dzają dużo czasu w swoich okręgach i stanach, 
i oglądając się ciągle, jak do ich wypowiedzi 
i głosowania odnoszą się wyborcy. Dobro ca­
łości i merytoryczna wartość projektów scho­
dzą na dalszy plan.

Kiedy Człowiek Jest Stary?
Toczy się nadal dyskusja na temat wieku, 

który trzeba uważać za starość, a tym samym 
za podstawę do przechodzenia na emeryturę. 
Obie izby Kongresu wypowiedziały się w tej 
sprawie. Uchwalone ogromną większością gło­
sów projekty ustaw podniosły granicę wieku 
do przechodzenia w pewnym sensie przy­
musowo na emeryturę z 65 do 70 lat. W pro­
jektach są jednak różnice do uzgodnienia i to 
właśnie zagadnienie będzie obecnie debatowane 
w wspólnym komitecie obu izb.

Sprawa jest interesująca dla wielu milionów 
ludzi pracujących. Granicę 65 lat przyjęto i 
w Stanach raczej automatycznie, bo od czasów 
Otto von Bismarcka ta podstawa była przyj­
mowana dla systemów pensyjnych. Stany prze­
jęły ją w 1935 r., gdy utworzono agencję fe­
deralną “Social Security”.

Ale były Sekretarz HEW, Wilbur Cohen jest 
zdania, że brak jest “naukowej, społecznej 
czy też gerentorologicznej podstawy” dla uza­
sadnienia, — że ma być wiek 65 lat jako 
wytyczna do przechodzenia na emeryturę. Ra­
czej uznano, że ten wiek będzie najbardziej

wygodny dla ludzi.
Toteż wysuwane są obecnie różne przyczyny, 

które wskazują, że wiek emerytalny powinien 
być przesunięty. Tak więc mówi się, że re­
cesja i inflacja uderzyły najsilniej w emery­
tów, że “Social Security” jest coraz trudniej 
finansować, gdyż narasta liczba ludzi upraw­
nionych do pobierania zasiłków z “Social Se­
curity”.

Wśród grup mniejszościowych istnieją roz­
bieżne opinie, czy w ich interesie leży wcze­
śniejsze czy też późniejsze przechodzenie na 
emeryturę. Koła przemysłowe uważają, że osła­
bienie przepisów o przymusowym przechodze­
niu na emeryturę stworzyłoby utrudnienie w 
sytuacji finansowej oraz w prowadzeniu kom­
panii. Ale zwolennicy przedłużenia wieku eme­
rytalnego podkreślają, że zwiększenie bezrobo­
cia nie zagraża, ponieważ stosunkowo mało 
ludzi będzie pracowało i po osiągnięciu 65 lat 
życia. Słowem problem jest sporny i będzie 
nadal wałkowany w Kongresie, w zaintereso­
wanych kołach społecznych i w opinii pub­
licznej.

• * *

“Słowo Ludu” podaje, że system 
“Magister” służy już dezinformacji. 
KW PZPR w Radomiu, mając zamiar 
obradować nad problemami kadro­
wymi handlu i budownictwa sięgnęło 
do systemu komputerowego, by do­
wiedzieć się ile w obu dziedzinach 
pracuje tu ludzi z cenzusem. Kompu­
ter podał, że w radomskim budow­
nictwie pracuje 400 osób z wyższym 
wykształceniem. Po sprawdzeniu tra­
dycyjną metodą okazało się, że 107.

Podobny stopień błędu wystąpił przy 
liczeniu magistrów w handlu. Wpierw 
wielka operacja i gigantyczne koszty, 
potem wszystko psu na budę, bo nie 
są odpowiednio aktualizowane dane 
wtykane do komputera.

• • •
Wiadomości erotyczne:
(1) Ewa W. przyjechała do swego 

narzeczonego Oresta K., lat 26, który 
przyjął ją serdecznie i—jak informuje 
“Kurier Lubelski”: “wspólnie czynili 
przygotowania do zawarcia związku 
małżeńskiego.” W trakcie przygoto­
wań Orest K. odgryzł narzeczonej 
ucho, po czym tłumaczył się, że prze­
stępstwo miało podłoże uczuciowe.

Poprzednio w Lublinie ucho stracił 
kierowca taksówki nr. 22, któremu 
odgryzł je pasażer również miotany 
różnymi uczuciami.

(2) Mieszkaniec wsi Bilewicze w 
województwie białostockim rzucił w 
żonę granatem ręcznym który odłożył 
sobie w tym celu już w czasie wojny.

Do wypadku wezwano saperów.

(3) Cztery niestety zupełnie nagie 
dziewczęta wyskoczyły. Wyskok 
odbył się z krzaków rosnących nad 
Jeziorem Rajgrodzkim w woj. łom­
żyńskim. Naguski biegły. Grono męż­
czyzn zaczęło je gonić, aby przyjść im 
z pomocą. Sądzono bowiem, że pa­
nienki próbowano zgwałcić. Inna gro­
mada mężczyzn rzuciła się w pościg 
za pierwszą gromadą obrońców mnie­
mając mylnie, że to są właśnie gwał­
ciciele, którzy gonią naguski. Okazało 
się, że panienki opalały się pokryte 
tylko kremem firmy “Pollena,” i że 
jego zapach denerwuje także pszczoły.

(4) Na ulicy Piotrkowskiej w Łodzi 
żebrak zaatakował laską kobietę wy­
chodzącą z bramy w towarzystwie 
mężczyzny. Milicja Wykryła, że na­
pastnikiem nie był żebrak, lecz tech­
nik budowlany przebrany i ucharak- 
teryzowany na żebraka. W przebraniu 
tym tropił on niewierną żonę.

Andrzej J. Chilecki

Wiadomości Ocenzurowane
“Forum Autorów” w Bonn i “To­

warzystwo Współpracy Chrześcijań- 
sko-Żydowskiej” — zorganizowały w 
bońskiej synagodze spotkanie z Wła­
dysławem Bartoszewskim, sekreta­
rzem generalnym polskiego PEN-Clu- 
bu i wykładowcą historii najnowszej 
na Katolickim Uniwersytecie Lubel­
skim. Bartoszewski należy do grona 
tych Polaków, którzy wyróżnieni zo­
stali przed laty tytułem, dyplomem 
i medalem “Sprawiedliwego między 
narodami” nadawanymi przez Insty­
tut Pamięci Męczenników i Bohate­
rów JAD WASZEM w Jerozolimie 
osobom szczególnie zasłużonym w 
dziele ratowania Żydów w czasie dru­
giej wojny światowej.

Nawiązując do 35-lecia akcji “En- 
dlosung der Jedenfrage” (ostateczne­
go załatwienia kwestii żydowskiej), 
Bartoszewski mówił o tragedii Ży­
dów polskich, poświęcając wiele uwa­
gi przykładom heroicznych i humani­
tarnych postaw ludzkich we wspólnej 
walce przeciw hitleryzmowi i nie- 
ludzkości, oddając hołd pamięci ofiar 
ludobójstwa.

Prelekcja Bartoszewskiego poprze­
dzona słowem wstępnym o polskim 
historyku i działaczu katolickim — dr 
Manfreda Seidlera, działacza “Bens 
berger Kreis” i “Tow. Współpracy 
Chrześcijańsko-Żydowskiej” w Bonn, 
spotkała się z b. życzliwym przyję­
ciem. Na sali można było dostrzec 
wielu wybitnych przedstawicieli boń­
skiej sceny politycznej, Auswartiges 
Amtu, oraz dziennikarzy zach.-nie- 
mieckich i zagranicznych akredyto­
wanych w Bonn. Był również poseł 
Ruppin z ambasady Izraela w Bonn. 
Rzucał się w oczy brak przestawi- 
cieli ambasady PRL. Do bońskiej 
synagogi przybył jedynie Janusz Mo- 
szczeński, stały korespondent “Try­
buny Ludu” w Republice Federalnej.

Mimo to organ KC PZPR nie 
wspomniał ani słowem o odczycie 
Bartoszewskiego w Bonn (rewelacje 
opublikowane w “Timesie” dotyczą­
ce działalności cenzury w PRL wiele 
wyjaśniają: “Wszelkie informacje o 
udziale przedstawicieli Izraela w ja­
kichkolwiek konferencjach muszą być 
uzgodnione i aprobowane przez Głów­
ny Urząd Kontroli Prasy, Publikacji 
i Widowisk”), jak również o udzia­
le generalnego sekretarza polskiego 
PEN-Clubu w głośnej dyskusji, sze­
roko omawianej przez zachodnionie- 
miecką prasę, która kilka dni 
wcześniej odbyła się w Kolonii przy 
okrągłym stole dyskutowali: laureat 
literackiej Nagrody Nobla Heinrich 
Boli; znany dramaturg i prozaik 
szwajcarski Friedrich Durrenmatt; 
prof. Leszek Kołakowski; kompozytor 
wshodnio-niemiecki Tilo Medek i by­
ły ideolog okresu “Praskiej Wiosny” 
oraz współautor KARTY 77 — Zde- 
nek Młynar. Publiczna dyskusja po­

święcona była roli intelektualistów i 
polityków, ich wzajemnym stosun­
kom oraz sprawom obrony praw czło­
wieka.

W tym samym czasie w miejso- 
wości Bensberg koło Kolonii odbyło 
się szóste z kolei polsko-niemieckie 
seminarium, organizowane corocznie 
przez zachodnioniem. stowarzyszenie 
“Pax Christi” i środowisko “Znak” 
(oczywiście to autentyczne!). Tema­
tem obrad była sytuacja rodziny w 
bou krajach. Przewodniczącym de­
legacji polskiej był Stanisław Stom­
ma. Również Władysław Bartoszew­
ski wchodził w skład grupy polskich 
świeckich działaczy katolickich. Pra­
sa zachodnioniemiecka doniosła, że 
cenzura PRL nie zgodziła się na opu­
blikowanie sprawozdania z sympo­
zjum w oficjalnych organach, ponie­
waż gospodarze nie zaprosili do 
Bensbergu posłów katolickich, którzy 
w obecnej kadencji sejmowej bez­
prawnie używają nazwy “Znak”. Po 
śmierci Konstantego Łubieńskiego 
(pewien biskup powiedział o nim: 
“Wielkopolski w mini-karykaturze”) 
grupa ta jest reprezentowana w Sej­
mie przez czterech posłów.

“Katolicki Ośrodek Kształcenia” 
we Frankfurcie zorganizował w koń­
cu września br. seminarium poświę­
cone sprawom polskim. Na konferen­
cji omówiono m.in. problematykę 
związaną z kwestią metod wprowa­
dzenia w życie zaleceń opracowa­
nych przez polsko-niemiecką Wspól­
ną Komisję weryfikacji podręczników 
historii i geografii. Głównym prele­
gentem by Władysław Bartoszewski, 
jak informuje “Frankfurter Allge- 
meine Zeitung”, na sympozjum po­
stanowiono powołać do życia tzw. 
“Ośrodek Kontaktowo-Informacyjny”, 
który będzie miał na celu informo­
wanie i udzielanie porad indywidu­
alnym osobom, oraz grupom udają­
cym się w celach turystycznych do 
Polski. “Ośrodek Kontaktowo-Infor­

macyjny” we Frankfurcie, przygo­
towuje obecnie plan różnego rodza­
ju kursów poświęconych sprawom 
polsko-niemieckim, korzystając z fa­
chowej pomocy współpracowników 
naukowych Wydziału Historii Europy 
Wschodniej na tamtejszym uniwersy­
tecie im. Johanna Wolfganga Goe­
the.

Czytelników “Dziennika” zaintere­
suje pewnie kilka szczegółów dotyczą­
cych działalności Fundacji im. Mak­
symiliana Kolbe we Fryburgu Bryz- 
gowijskim. Otóż Fundacja obejmuje 
opieką w Polsce ok. 1,800 byłych wię­
źniów hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych. W tym roku Fundacja 
udzieliła pomocy finansowej na su­
mę ok. 1.5 min marek. Poszkodowa­
ni kacetowcy są także zaopatrywani 
w lekarstwa, aparaty słuchowe, pro­
tezy itd. Fundacja czerpie fundusze 
z prywatnych dotacji. Podstawa fi­
nansowa jest zabezpieczona przez sta­
łe zbiórki pieniężne przeprowadzane 
w kościołach katolickich w Republi­
ce Federalnej.

Podałem skromny przegląd infor­
macji z terenu Republiki Federal­
nej, dotyczących spraw polsko-nie­
mieckich, których druk w oficjalnej 
prasie krajowej jest nadal zakazany 
specjalnymi instrukcjami, okólnika­
mi, nakazami i zaleceniami Głów­
nego Urzędu Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk, tzw. Polskiego Mi­
nisterstwa Anty-Prawdy”.

Tylko negatywne przejawy życia 
politycznego i społecznego w Repu­
blice Federalnej, odpowiednie pod- 
frazowane i zestawione, znajdują swo­
je odbicie w prasie reżymowej. Stan 
taki jest nie tylko sprzeczny z Ak­
tem Końcowym konferencji w Helsin­
kach, z Układem o Normalizacji Sto­
sunków NRF-PRL z grudnia 1970 
roku, ale świadczy także o tlej woli 
władz PRL, kontynuujących nadal 
politykę przedstawiania obrazu — 
“złych Niemców” znad Renu i “do­
brych” znak Łaby...

Dziennik Polski (Londyn)
i,

Federalna Pomoc 
Dla Obywateli

W jakich rozmiarach rząd federal­
ny wpłaca z kasy państwowej na 
rzecz poszczególnych obywateli, aby 
utrzymywali oni swoje budżety? Obe­
cnie conajmniej 250 bilionów dolarów 
rocznie. Oczywiście różne sumy otrzy­
mują jedynie obywatele uprawnieni.

Z badań przeprowadzonych przez 
Pace University w New Yorku wy­
nika, że w roku budżetowym, jaki 
zakończył się 30 września, na 182 fede­
ralne programy wypłat bezpośred­
nich wydano właśnie ćwierć trylio­
na dolarów.

Główne wydatki idą na następują­
ce programy: Social Security — $83 
biliony, Medicare — $22 biliony, 
bezrobocie — $13 bilionów, Medicaid 
— $10 bilionów, pensje dla byłych 
pracowników “civil service” — $10 
bilionów, pensje weterańskie — $9 
bilionów, pomoc na utrzymanie dzie­
ci — $6 bilionów.

I dodać trzeba, że federalne wy­
datki na te cele zwiększają się z 
roku na rok.

Na Farmach
Od 1970 r. występuje ucieczka ludzi 

z farm, przeciętnie po 270,000 osób 
rocznie. Farmerzy porzucają wielkie 
kiedyś obszary farmerskie na środko­
wym zachodzie i w południowych 
stanach. Z samych stanów Południa 
ubyło 30 procent ludności farmer­
skiej.

Badania agencji rządowych wyka­
zały, że ludność farmerska woli obec­
nie stany Nowej Anglii, gdzie wzrosła 
o 6.6 procent oraz wybrzeże Pacyfiku, 
gdzie wzrosła o 14.6 procent. Szczegól­
nie poszukiwane są małe farmy, poło­
żone stosunkowo blisko centrów 
metropolitalnych i kulturalnych.

Bieda w Afryce
Kraje afrykańskie zostały najbar­

dziej dotknięte recesją gospodarczą, 
jaka zresztą występuje w skali świa­
towej. Według raportu, opracowa­
nego przez afrykańską Continental 
Labor Conference, 18 najbardziej 
biednych krajów, na ogólną ilość 29, 
znajdują się w Afryce.

Od 1965 r. w 29 krajach afrykań­
skich, na ogólną ilość 47, spadła pro­
dukcja żywności. Ostatnie dane odno­
śnie bezrobocia wykazują, że na 140 
milionów ludności na kontynencie 
afrykańskim 6t) milionów jest bez 
pracy.
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Dwie propozycje torebek ze skórki w ciekawy wzorek — jedna 
zarzucana na ramię i druga wizytowa.

w

Domowa Apteczka
W każdym mieszkaniu powinna się 

znajdować podręczna apteczka do­
mowa, a w niej zestaw środków lecz­
niczych, zapobiegawczych i środki 
opatrunkowe.

Apteczka musi znajdować się w 
miejscu wyodrębnionym i przezna­
czona wyłącznie do przechowywania 
leków i przedmiotów ściśle z lecze­
niem związanych. Ma to ogromne 
znaczenie w nagłych momentach, 
kiedy potrzebne jest pilnie jakieś le­
karstwo, bandaż, plaster czy wata.

W takich przypadkach nie czas 
szukać porozrzucanych po szufladach 
czy zakamarkach lekarstw. Tylko 
zebrane w jednym określonym miej­
scu podstawowe środki lecznicze umo­
żliwiają udzielenia szybkiej pomocy.

Najwłaściwsza jest do tego wisząca 
szafka, posiadająca 2-3 półeczki.

Można też wykorzystać półkę w 
większej szafce, ewentualnie szufladę.

Ważną sprawą jest przechowywa­
nie lekarstw w oryginalnych opako­
waniach, z wyraźną nazwą lekarstwa.

Zapobiega to przed przypadkowym 
użyciem niewłaściwego leku.

Lekarstwa, których przeznaczenia 
nie pamiętamy, z zatartymi napisami

lub przedawnione—bezwzględnie z 
apteczki usuwamy! Jeśli ktoś z do­
mowników zażywa stale przepisane 
przez lekarza środki—powinien mieć 
dla nich wydzielone stałe miejsce.

Apteczka musi być łatwo dostępna 
dla dorosłych, a zupełnie niedostępna 
dla dzieci. Miejsce powinno być suche 
i w miarę chłodne. Niektóre lekar­
stwa są łatwopalne, inne wydzielają 
szkodliwe gazy, dlatego sposób prze­
chowywania ich jest sprawą istotną.

Wiadomo, że trwałość leków jest 
ograniczona. Zepsuty lek, zamiast 
ulgi może przynieść szkodę choremu.

Nawet przy prawidłowym przecho­
wywaniu lekarstw, w składzie wielu 
preparatów zachodzą po pewnym cza­
sie zmiany, tracą one swoje własności 
lecznicze, czyli jak się to określa 
swoją “ważność.”

Dlatego też niszczymy nie zużyte w 
czasie choroby lekarstwa, zwłaszcza 
płynne.

Jest rzeczą jasną, że leczeniem 
mogą się zajmować wyłączenie leka­
rze. Stosowanie leków bez fachowej 
kontroli i bez ścisłego rozpoznania 
przyczyny cierpienia jest niebez­
pieczne.

Desery z Gruszek
Oto kilka przepisów na pyszne desery z gruszek, pożywne, 

a więc uzupełniające skromne obiadowe dania znakomicie 
nadające się na deser dla gości.

Gruszki w Czekoladzie
1 słój gruszek w kompocie, 3 oz. 

czekolady, 3 oz. serka homogenizowa­
nego, 2 łyżki mleka skondensowanego 
lub śmietany.

Odcedzić gruszki. Zalewę kompoto­
wą (1 szklanka) zagotować, rozpusz­
czając w niej czekoladę. Ucierać, aż 

• powstanie gładka masa. Nadal ucie­
rając dodawać serek, a na końcu 
mleko lub śmietanę. Gruszki rozło­
żyć do kompotierek lub ułożyć w 
szklanej salaterce i polać czekolado­
wym kremem.
Lody Gruszkowe

3 do 5 bardzo dojrzałych gruszek 
obrać ze skórki i albo przepuścić 
przez mikser albo przetrzeć przez si­
to. Od razu dodać sok z pół cytryny, 
aby nie czerniały. Wymieszać z cuk- 
rem-pudrem (do smaku) i ubić do-

Surówka z Sałaty 
i Ogórków

1_2 główki sałaty, 1-2 pęczki 
rzodkiewek, 100 g świeżych ogórków, 
3 oz. śmietany, cukier, sól, sok z cy­
tryny, szczypiorek, koperek staran­
nie opłukać i osączyć z wody. Rzod­
kiewki i obrany ogórek pokrajać w 
cienkie plasterki i paski. Śmietanę 
wymieszać z solą, cukrem i sokiem 
z cytryny, pokrajanym drobno szczy­
piorkiem i koperkiem i polać warzy­
wa na krótko przed podaniem (10-15 
minut. Surówka wcześniej przyrzą­
dzona traci na wartości witamino­
wej i na smaku. Do śmietany można 
dodać 1—2 łyżki zsiadłego mleka lub 
1 łyżkę twarożku homogenizowa­
nego.

Rady Praktyczne
Przedmioty ze skóry (pasek, port­

monetki) należy od czasu do czasu 
natrzeć olejem rycynowym, a następ­
nie przetrzeć suknem. Nabierają poły­
sku i nie pękają.

dając 6 oz. śmietany. Włożyć masę 
do płaskiego, szklanego naczynia i 
zamrozić w zamrażalniku lodówki.

1 dużą gruszkę obrać i pokrajać 
w kostkę. Zrobić syrop z pół szklanki 
wody, 1,5 oz. cukry i wanilii (paczka 
cukru waniliowego) i smażyć w nim 
gruszkę na maleńkim ogniu, aż stanie 
się przejrzysta, a sok niemal odpa­
ruje. Zdjąć z ognia, dodać kieliszek 
likieru lub nalewki domowej i od­
stawić do zma cerowania.

Lody podawać w szklanych puchar­
kach, każdą porcję polewając aroma­
tyzowanym likierem z gruszki. 
Gruszki Na Ryżu

6 ładnych gruszek (tej samej wiel­
kości i z ogonkami), 4 łyżki ryżu, 
3 oz. cukru-pudru, V* galona mleka, 
szklanka białego wina (lub wody), 
paczka cukru waniliowego, 2 jajka, 
1,5 oz. masła lub margaryny.

Przygotować syrop z 3 oz. cukru, 
wina lub wody i ugotować w nim 
obrane gruszki (można też użyć po­
łówek lub ćwiartek dużych gruszek 
z kompotu).

Osobno ugotować ryż z mlekiem, 
cukrem i wanilią. Gdy będzie miękki 
(po 20 minutach) zdjąć go z ognia 
i wymieszać z masłem i 2 żółtkami.

Na półmisek lub salaterkę nałożyć 
ryż, przystroić go gruszkami zalać 
syropem. Podawać gorące. Gdy po- 
dajemy ten deser na zimno, przy­
strajamy go pianą sztywno ubitą z 
białek z dodatkiem cukru-pudru i wa­
nilii. Dla dekoracji można dodać kil­
ka rodzynków lub orzechów.

Naturalnie najprościej jest zjeść 
gruszkę prosto z drzewa lub wertu­
jąc gazetę — połknąć kompot. Ale ... 
czegóż to ludzie nie wymyślą dla uroz­
maicenia życia, elegancji, smaku i po­
budzania apetytu? Spróbujmy i my, 
korzystając z chwili czasu, przygoto­
wać wymyślny deser.

Chlubna Karta Polskiej Chirurgii
Początki Kardiochirurgii Polskiej

Wysoki poziom polskiej chirurgii w 
drugiej połowie XIX wieku nie wyni­
kał jedynie z osągnięć jej sławnych 
koryfeuszy. Pilny obserwator zauwa­
żyłby także, iż ogólny poziom polskiej 
chirurgii osiągnął wyżyny europejskie 
nie tylko w ośrodkach klinicznych. 
Znakomici profesorowie wyszkolili bo­
wiem ogromną liczbę doskonałych 
chirurgów, o nieledwie równym sobie 
poziomie technicznym, pracujących 
w szpitalach miast nieuniwersyteckich, 
a nawet powiatowych i mniejszych.

W polskiej prasie lekarskiej pojawia 
się bowiem masa doniesień kazuistycz- 
nych, omawiających innowacje tech­
niczne lub zastosowanie osiągnięć no­
woczesnej chirurgii, pochodzących z 
małych, nieznanych prowincjonalnych 
zakładów leczniczych. Przykładowo 
można by przytoczyć bardzo wiele, 
ale chcemy udowodnić, że polska chi­
rurgia bardzo wcześnie dojrzała do 
podjęcia operacji na sercu.

Pierwsza polska praca na temat 
chirurgicznego leczenia zranień serca 
została opublikowana w warszawskim 
czasopiśmie lekarskim “Medycyna” 
w r. 1899, a więc w 2 lata po ukazaniu 
się doniesienia Rehna. Autorami tej 
pracy byli chirurdzy z Kliniki Chirur­
gicznej Uniwersytetu Warszawskiego, 
prof. Juliana Kosińskiego. Witold Ho­
rodyński i Wacław Maliszewski opubli­
kowali pracę pt. “O ranach serca. 
Przyczynek do operacyjnego leczenia 
zranień serca wraz z opisem trzech 

własnych spostrzeżeń ’ ’.
Z tego doniesienia jasno wynika, że 

w Polsce pierwszego zeszycia rany 
kłutej serca dokonał w Warszawie Wi­
told Horodyński w dniu 6 grudnia 1898 
r. Była to rana prawej komory serca 
zadana nożem, którą zeszyto 5 szwa- 
ma, 23-letnia pacjentka zmarła w 22 
dniu po operacji.

Pierwsze w Polsce zeszycie rany 
serca zakończone pomyślnie prze­
prowadzono w Lodzi (mieście wów­
czas nieuniwersyteckim) w 1900 r. 
przez mało znanego chirurga polskie­
go Ignacego Wattena i opisane w do­
niesieniu pt. “Przyczynek do operacyj­
nego leczenia kłutych ran serca” 
(Gazeta Lekarska 37/1900), o czym 
dowiadujemy się z pracy dra Krojcze­
go-

W naszej opowieści dochodzimy 
obecnie do nazwiska dra Jana Borzy- 
mowskiego. Nie był on pierwszym w 
Polsce, który zeszył serce ze złym czy 
dobrym wynikiem końcowym. Drugi 
kolejny przypadek operowany przez 
Borzymowskiego (z roku 1903) jest 
jednocześnie drugim przypadkiem w 
historii polskiej chirurgii rany kłutej 
serca, gdy rannego uratowano dzięki 
zabiegowi operacyjnemu.

Z tym przypadkiem wiąże się nie­
codzienna anegdota. Po wyleczeniu 
tego pacjenta Borzymowski wypuścił 
go do domu. W niedługi czas po wypi­
saniu dowiedział się, że pacjent za 
udział w bójce na noże tym razem zna­
lazł się nie w szpitalu, ale w areszcie. 
Borzymowski fakt ten dowcipnie uznał 
za powrót do pełnej “zdolności do pra­
cy”, widocznie zawodowego nożowni­
ka. Lekarz więzienny dr Maks Purytz 
stwierdził, że rekonwalescent znacznie 
przybrał na wadze na wikcie więzien­
nym, nie miał najmniejszej nawet 
duszności, a tętno jego biło miarowo 
80 uderzeń na minutę.

Na przełomie XIX i XX wieku poja­
wiła się w Warszawie mała “epide­
mia” ran kłutych serca. Pisał o tym 
Horodyński z Maliszewskim:

“... w przeciągu ostatnich 4 mie­
sięcy z powodu rozpowszechnionych 
dziś w Warszawie w pewnych warst­
wach ludności bójek na noże z jednej 
strony, z drugiej zaś dzięki szybkiej 
i umiejętnej pomocy ze strony Pogo­
towia Ratunkowego, które natych­
miastowo, bez chwili zwłoki dostar­
czało chorych do kliniki, mieliśmy 
sposobność spostrzegać aż trzy przy­
padki ran serca bardzo ciężkich”.

Przypomnimy tu, że 22 lipca 1897 r. 
obyło się uroczyste otwarcie lokalu 
Pogotowia Ratunkowego w jego pierw­
szej siedzibie w budynku Tatersalu 
przy ulicy Okólnik. Personel wówczas 
składał się z 6 lekarzy, intendenta i 
kilkunastu sanitariuszy i woźniców. 
Używano karetek konnych.
Udana Operacja Serca
Doktora Borzymowskiego
Dr Horodyński zwracał uwagę, że 

dzięki sprzężystej działalności War­
szawskiego Pogotowia Ratunkowego 
miał możność obserwować w krótkim 
odstępie czasu aż 3 przypadki ran kłu­
tych serca. Od czasu, gdy Pogotowie 
zaczęło swoją działalność — zarówno 
w latach pokoju, jak i w trudnych 
latach wojen i zamieszek, których nie 
szczędziła historia ludowi stolicy — 
pomoc placówce nieśli ofiarni i gotowi 
do najwyższych poświęceń pracowni­

cy Warszawskiego Pogotowia Ratun­
kowego, a dźwięk karetki śpieszącej 
do wypadku znany był wszystkim 
mieszkańcom Warszawy. Naturalnie 
Pogotowie spieszyło z pomocą także 
ofiarom bójek nożowniczych.

W Szpitalu św. Ducha przy ul. Elek­
toralnej w Warszawie (spalonym w 
1939 r.) od 1893 r. pracował dr Jan Bo­
rzymowski, początkowo przez 1 rok 
na oddziale wewnętrznym, potem na 
chirurgicznym. Właśnie na ten dział 
mający tzw. ostre dyżury, trafiały 
przypadki zranień serca.

Dr Borzymowski pierwszy taki przy­
padek operował w 1902 r. Zraniona by­
ła prawa komora, zgon pacjenta na­
stąpił 3 dnia. Drugi przypadek był 
operowany w roku następnym, doty­
czył również zranienia prawej komo­
ry, natomiast zakończył się szczęśli­
wym wyzdrowieniem. W tym samym 
roku jeszcze raz było dane dr Borzy- 
mowskiemu szyć ranę serca, jednak 
bez powodzenia.

Na podstawie pierwszych 3 przypad­
ków Borzymowski doszedł do wniosku, 
że najczęstszą przyczyną niepowodze­
nia zabiegu, nie były trudności tech­
niczne samego zeszycia, ale infekcja 
osierdzia i opłucnej, rozwijająca się 
po zranieniu i zabiegu u osób z ogrom­
nie osłabioną odpornością ogólną, spo­
wodowaną znacznym zwykle wykrwa­
wieniem się.

Ranę klatki piersiowej drążącą do 
serca Borzymowski uważał za pier­
wotnie zakażoną. Z tego powodu w 
technice zabiegu jako zasadę przyjął 
prowadzenie cięcia na klatce piersio­
wej omijając ranę pierwotną i był sta­
nowczym przeciwnikiem jej rozsze­
rzania. Całość swoich doświadczeń 
(oraz dra Horodyńskiego) nad opera­
cyjnym leczeniem kłutych zranień 
serca Borzymowski przedstawił w 
czasopiśmie “Medycyna” (nr 25-30) w 
r. 1904. Poza tym omawiał je także na 
posiedzeniach Towarzystwa Lekar­
skiego Warszawskiego i w lipcu 1903 r. 
na XIII Zjeździe Chirurgów Polskich 
w Krakowie.

Następna okazja szycia rany serca 
przydarzyła się dr Borzymowskiemu 
dopiero po 5 latach, gdy w dniu 6 
czerwca 1908 r. Pogotowie przywiozło 
do Szpitala św. Ducha 17-letniftgo mło­
dzieńca z dwiema ranami kłutymi pra­
wej komory. Zastosowana technika 
operacyjna (bez uśpienia) jest omó­
wiona w Pamiętniku Towarzystwa 
Lekarskiego Warszawskiego (1908, 
str. 575—6). Przebieg pooperacyjny w 
tym przypadku był bezgorączkowy, 
bez powikłań ze strony osierdzia czy 
opłucnej, pacjent nie sprawiał wraże­
nia człowieka ciężko chorego. Zaczął 
chodzić w 3 tygodnie po operacji. Po 
3 miesiącach pobytu opuścił szpital w 
stanie dobrym. W 1909 r. dr Borzy­
mowski stracił kontakt z tym pacjen­
tem, po jego kilku wizytach kontrol­
nych w szpitalu.

Dalszy ciąg historii tego wypadku 
jest niezwykle interesujący, a zaw­
dzięczamy go doniesieniu Zbigniewa 
Woźniewskiego.

W styczniu 1961 r. nadszedł do Aka­
demii Medycznej w Warszawie list 
adresowany z Moskwy do Polskiej 
Akademii Nauk. List ten przekazano 
do Zakładu Historii Medycyny AM. 
Tam został on przetłumaczony z rosyj­
skiego przez dra Brunona Neumanna 
i trafił do rąk doc. Woźniewskiego.

Korespondencja ta stanowi, jak się 
okazało niezwykle cenny (i miły) do­
kument potwierdzający sprawność 
szybkiej pomocy chirurgicznej w 
pierwszym dziesiątku lat XX wieku w 
Warszawie. Zawiera zatem szczere 
słowa wdzięczność pacjenta, który po 
upływie przeszło 50 lat pamięta imię 
tego, który go operował i leczył.

List Wdzięcznego Pacjenta

“... Niejednokrotnie czytałem i sły­
szałem o wykonywanych w ostatnich 
czasach operacjach serca... W związ­
ku z tym przyszło mi na myśl, aby 
podzielić się z Wami niektórymi wia­
domościami, które być może, uzupeł­
nią historię operacji serca i zaintere­
sują naukowców pracujących w tej 
dziedzinie. Informacje dotyczą mej 
osoby” (...)

“Ostatnio, 6 czerwca 1958 r. upłynęło 
50 lat od dnia, w którym wykonano 
mi podobną operację. W dniu tym za­
brała mnie karetka Pogotowia Ratun­
kowego w Warszawie i przewiozła do 
Szpitla św. Ducha (na ul. Elektoral­
nej) z ranami serca zadanymi nożem 
(na karcie przy łóżku, wypisano Vul- 
nera cordis).

Operację wykonano natychmiast 
bez narkozy, nałożono szwy itp. Ope­
rację wykonał starszy wiekiem chi­
rurg Jan Borzymowski (Niech będzie 
błogosławione jego imię!). W szpitalu 
leżałem wówczas 3 miesiące, przy

opatrunkach wyciągali spod serca po­
woli tampon. Do wyjazdu z Warszawy 
w r. 1909 komunikowałem się ze swym 
zbawcą; referował on tę operację po­
kazując chorego w Warszawskim To­
warzystwie Lekarskim (ul. Niecała 7). 
Po moim wyjeździe do Rosji kontakt 
ten został przerwany”.

“Od tego czasu minęło ponad 50 lat. 
Chociaż z resekcją żeber i prawie 
otwartym tętniącym sercem żyje się 
trochę nieporęcznie i bojaźliwie, nie 
mogę twierdzić, żeby ta okoliczność 
bardzo mi przeszkadzała w życiu. W 
pierwszym roku po operacji, mieszka­
jąc już w Odessie chorowałem przez 
pewien czas (serce jakby się usado­
wiło w nowej pozycji — pół leżącej).

Potem wszystko się ułożyło, chociaż 
życie moje nie było łatwe: długi staż 
roboczy, odpowiedzialna praca par­
tyjna, również w konspiracji, wytężo­
na praca podczas Wielkiej Wojny Oj­
czyźnianej w zakresie ewakuacji, czę­
ste przemówienia, wykłady. W swoim 
czasie założyłem rodzinę, uczyłem się 
śpiewu i często śpiewałem (do ostat­
nich czasów). Chorowałem oczywi­
ście też, jednakże lekarze nie znajdo­
wali poważniejszej choroby serca.

Obecnie cierpię na choroby związane 
z wiekiem, ale jak na swoje lata (67) 
czuję się zadawalająco. Chodzę dość 
swobodnie, prosto i po schodach. Tyl­
ko pisanie nastręcza mi trudności, dla­
tego też używam maszyny do pisania, 
na której piszę bardzo biegle”.

“... Być może, że fakt ten posiada 
znaczenie tylko dla lekarzy polskich; 
nie jest wyłączone, że fakt ten nie ma 
w ogóle żadnego znaczenia naukowo- 
historycznego... W każdym razie pro­
szę o odpowiedź... czy jest coś wiado­
mo o losie chirurga Jana Borzymow­
skiego lub jego rodzinie i uczniach' 
W Szpitalu św. Ducha pracowali wtedy 
jeszcze chirurdzy Kalinowski i Ska- 
bowski... Niezapomniany Jan Borzy­
mowski i jego asystenci i tutaj dali 
dowód godności medycyny polskiej. 
Zeszyli po mistrzowsku serce przed 
50 laty, kiedy o operacjach takich pra­
wie się nie słyszało”. ..

Podpisał: Josif Charitonowicz.
Jak wynika z doniesienia Doc. Woź­

niewskiego, Josif Charitonowicz zmarł 
w 1967 r. Natomiast dziś bardzo nie­
wiele wiemy o życiu Jana Borzymow­
skiego. Urodził się w grudniu 1869 r. w 
Ostrogu nad Horyniem. W 1893 r. u- 
kończył studia lekarskie w Warszawie 
i rozpoczął pracę w Szpitalu św. 
Ducha.

W 1904 r. należał do założycieli 
Związku Lekarzy Polskich. W 1905 r. 
był aresztowany i wydalony za grani­
cę. W latach 1914—1915 zarządzał od­
działem chirurgicznym w Lazarecie 
Miejskim w Warszawie. W 1918 r. za­
łożył Towarzystwo “Sanitariusz Pol­
ski”, które było prekursorem PCK. 
W okresie międzywojennym mieszkał- 
w Warszawie i prowadził prywatną 
praktykę. Zmarł z powodu “apoplek­
sji” 31 stycznia 1941 r. w majątku 
Kobylin, pow. ciechanowskiego.

Dr. Med. Roman Dzierżanowski 
Bulletin of Polish Medical Science 
and History.

Koncert
J. Twardowskiego

Pianista Janusz Twardowski, czło­
nek fakultatywny Amerykańskiego 
Konserwatorium Muzycznego, wystą­
pi w niedzielę, 30 października, o 
5:30 po południu z koncertem forte­
pianowym w Collins hall w Konser­
watorium, 116 S. Michigan Ave.

W programie utwory Beethovena, 
Chopina i Liszta.

Święto Niepodległości 
Odrodzonej 

Rzeczypospolitej Polskiej
Zgodnie z rocznym planem Komi­

tetu Obywatelskiego obchodów rocz­
nic związanych z państwowością Od­
rodzonej Rzeczypospolitej Polskiej, 
59-ta rocznica Święta Niepodległości 
przypada w udziale Oddziałowi b. 
Żołnierzy Koła Armii Krajowej w 
Chicago.

Komitet Obywatelski podaje nastę­
pujący przebieg uroczystości:

— Msza św. za poległych odbędzie 
się w niedzielę, 13 listopada, o 
godz. 12:15 w kościele Sw. Pascala, 
3935 N. Melvina Ave. (6200 West).

— Bezpośrednio po Mszy św. odbę­
dzie się Akademia w domu Placów­
ki 90-ej SWAP, 6005 W. Irving Park 
Road.

— Komitet Obywatelski oraz Ko­
ło Armii Krajowej zwracają się do. 
Polonii Chicagoskiej o zarezerwowa­
nie sobie tego dnia. Również prosi się' 
organizacje w Chicago o przysłanie 
pocztów sztandarowych do kościoła 
i o liczny udział w kościele oraz 
na Akademii. — Komitet Obywatelski.

rów FBI wykazała najwyższym czyn­
nikom w Washingtonie, że rząd fede­
ralny nie ochrania należycie swoich 
informatorów i świadków w procesach 
kryminalnych. Wśród środków zarad­
czych proponuje się m.in. ukrywanie 
teżsamości informatora przez wyzna­
czenie specjalnie przeszkolonego 
“marszałka” federalnego do utrzy­
mywania kontaktu między informato­
rem a władzami.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWNIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— 1 — 

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

“POLSKA W MSZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

PROGRAMY. 7
MIC HALA PRZEMYSKIEGO 

Stacja WOPA 
Codziennie

od 4-ej do 4:30 po poi. 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
M1GAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy '

PELAGIA I BRONISŁAW
MROZOWIE

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent
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Zamach Na Arabskiego 
Ministra

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Jak dotychczas nie jest wiadomo ilu 
było uczestników akcji terrorystycz­
nej. Komunikaty z Abu Dhabi i Qa- 
taru nie podają również tożsamości 
zatrzymanego osobnika.

Powrót Banity
Barcelona. (UPI) — Setki tysięcy 

Katalończyków brało udział w entu­
zjastycznym powitaniu Josepha Tar- 
radellasa, który po 38 latach wy­
gnania powrócił wczoraj do Hiszpanii.

78-letni Tarradellas zostanie, w 
obecności premiera Adolfo Suareza 
i innych dostojników hiszpańskich, za­
przysiężony na stanowisku prezydenta 
Katalonii, pierwszej prowincji hiszpa- 
skiej, która uzyskała autonomię.

Na powitanie banity chór złożony 
z 3,000 śpiewaków odśpiewał kataloń- 
ski hymn narodowy “Els Segadors”, 
a tysięczne tłumy wznosiły na jego 
cześć okrzyki w języku katalońskim.

Tarradellas przemówił do zebra­
nych z balkonu pałacu w samym 
sercu Barcelony i zapewnił ich, że 
będzie pracował na rzecz “kwitnącej, 
demokratycznej i wolnej Katalonii”.

Port lotniczy natychmiast zamknię­
to i ogłoszono stan nadzwyczajny 
w emiracie Abu Dhabi.

Niecały rok temu, dokładnie dn. 
1 grudnia 1976 r., syryjski minister 
spraw zagranicznych Khaddam był 
obiektem innego zamachu w stolicy 
Syrii, Damaszku. Samochód ministra 
był wówczas ostrzelany z broni ma­
szynowej z przejeżdżającego obok 
skutera. Kladdam został tylko lekko 
ranny w rękę. Obecnie syryjski dy­
plomata udał się do Doha w Qata- 
rze, nadal kontynuując swoją podróż. 
Dytychczas odwiedził on Arabię Sau­
dyjską, Kuwejt i Zjednoczone Emi­
raty Arabskie. Z Qataru uda się do 
Bahrain, co ma stanowić ostatni etap 
podróży przed powrotem do Damasz­
ku.

. Pojedynek Ogniowy
Bejrut. (UPI) — W pobliżu gra­

nicy izraelskiej w południowym Li­
banie formacje prawicy i formacje 
lewicy muzułmańskiej stoczyły wczo­
raj czterogodzinny pojedynek ognio­
wy z użyciem ciężkich karabinów 
maszynowych.

Studia o Etnikach Słowiańskiego 
Pochodzenia

Wydział Slawistyczny Uniwersytetu 
Pittsburgh, Pa., przy współpracy Sla­
wistycznej Rady Doradczej Uniwer­
sytetu Western Pennsylvania, zorga­
nizował pierwsze w rejonie Pitts- 
burgha sympozjum dla sprawy 
słowiańskich studiów etnicznych.

W sympozjum tym wzięło udział 
(w listopadzie 1976 r.) ponad 300 osób, 
reprezentujących koła naukowe, 
bibliotekarzy, administratorów szkół 
wszelkiego stopnia z uniwersytetami 
włącznie, działacze życia społecznego 
i studenci slawistyki.

Sympozjum było pełnym sukcesem, 
jak stwierdzają Jane G. Harris, prze­
wodnicząca Departamentu Języków 
i literatur Słowiańskich oraz John P. 
Wiśniewski, koordynator sympozjum, 
w specjalnej relacji prasowej, jaka 
została rozesłana dopiero obecnie.

Przy okazji przysłano też serię arty­
kułów na temat sympozjum, jakie 
ukazały się na łamach Pittsburgh 
Post-Gazette, autorstwa dziennikarza 
Clarke Thomas. Uczestniczył on w 
sympozjum i był moderatorem dysku­
sji na temat: “News Media and the 
Image of Slavs in America.”

Inne zagadnienia, jakie były oma­
wiane w czasie sympozjum, dotyczyły 
następujących zagadnień:

“The Image of Slavs in American

High Schools and Colleges,” “Educa­
tional Resources and Teacher Training 
in American Slav Culture,” “Continu­
ity of Slavic Studies in American 
High Schools, Colleges and Universi­
ties,” “Government Support for Slavic 
Studies.”

Ogólnie rzecz biorąc program 
sympozjum miał służyć jako pomoc­
niczy środek w zakresie nauczania 
języków słowiańskich w szkołach śred­
nich i kolegiach oraz jako zachęta do 
wprowadzania materiałów z zakresu 
studiów słowiańskich do programów 
innych studiów (literatura światowa, 
studia społeczne, kursy światowej 
kultury i tp.)

Z nadesłanej nam relacji dowiadu­
jemy się również, że Józef Żurawski, 
redaktor “Narodu Polskiego,” urzę­
dowego organu ZPRK, przygotowuje 
broszurę dla studentów szkół średnich 
i nauczycieli w tych szkołach na temat 
słowiańskich studiów etnicznych. Bro­
szura ta będzie rozprowadzana w 
początku przyszłego roku.

Zainteresowani studiami słowiań­
skimi mogą zgłaszać się po dalsze 
informacje na adres:

The Slavic Studies Workshop, 120 
Loeffler Bldg., Univ, of Pittsburgh, 
Pittsburgh, Pa. 15260.

(jb)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia i prababcia nasza, śp.

Bronisława \Ni!k 
(żona śp. Stanisława) 

po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go paździer­
nika, 1977 roku, o godzinie 9:55 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Konstancji, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Czesława i Edward, dzieci; 
Franciszek Wojkowski, zięć; Flo- 
rentyna, synowa; Marlene Korte- 
kaas i Elaine Schenborn, wnuczki, 
prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100. —J

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka nasza i siostra moja, śp.

Anna Bartkowski 
(zdomuGrajma)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 24-go października 1977 roku, o godzinie 4-ej po południu 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 7-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 października, o godzinie 

8:45 rano, z Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła St. Peter Canisius (Msza św. o godz. 9:30), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefan, mąż; Zofia (Klaus) Wieske, Maria (Hans) Meng, Yola, córki 
i zięciowie; oraz rodzina w Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300. (25-26)

FRANCJA.—Niemiecki przemysło­
wiec, Hans-Martin Schleyer, którego 
zwłoki znaleziono w bagażniku samo­
chodu w małym nadgranicznym fran­
cuskim miasteczku. Schleyer został 
zabity pojedynczym strzałem w gło­
wę. Zamordowano go w 43 dni od 
chwili porwania, w dniu kiedy koman­
dosi niemieccy odbili zakładników 
porwanego samolotu Lufthansy i roz­
prawili się z terrorystami. (UPI)

FRANKFURT, NIEMCY ZACHODNIE. — Monika Schumann, 
żona zamordowanego kapitana niemieckiego samolotu Luft­
hansy, na francuskim lotnisku w momencie przybycia samo­
lotu, który przywiózł do kraju 86 ofiar porwania, świadków 
okrutnej śmierci jej męża. (UPI)

Drugie Życie
Jovonki Tito?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

szłym tygodniu do Francji, Portu­
galii i Algerii.

To nagłe zniknięcie wpływowej 
damy wywołało liczne spekulacje i 
domysły, w których dominowało przy­
puszczenie, że pani Tito jest chora. 
Nikt nie podejrzewał, że zrodziły się 
w niej ambicje polityczne i że prowa­
dziła ona własną grę, misternie 
dziergając nici intryg i wpływów poli­
tycznych, co — jak się okazało — nie 
podobało się bonzom partyjnym.

Obecnie dziennikarz z “Manchester 
Guardian” wykrył, że w Belgradzie 
powołana została specjalna komisja 
partyjna, która ma za zadanie zba­
danie tej właśnie strony życia i dzia­
łalności Jovanki Tito.

Pani Tito w praktyce znajduje się 
w areszcie domowym w prezydenckim 
Pałacu, Dedinje, podczas gdy jej mąż 
zamieszkuje w zupełnie innej rezy­
dencji. Według informacji z kół wta-

Historyczna Sesja
Kair. (UPI) — W Kairze rozpo­

częła się dziś historyczna sesja Par­
lamentów egipskiego i sudańskiego w 
pełnym składzie, w sesji inauguracyjnej 
brali udział prezydenci: Anwar Sa­
dat i Jaafar Numeiry.

Ta wspólna sesja parlamentarna 
uważana jest za punkt zwrotny w hi­
storii dwóch tych państw położonych 
w dolinie Nilu, i może w przyszło­
ści doprowadzić do ich całkowitego 
zjednoczenia.

Kilka lat temu zarówno Egipt jak 
i Sudan zaliczały się do sojuszników 
ZSRR, dziś oba te państwa zajmują 
zdecydowane stanowisko pro - za­
chodnie i wspólnie występują prze­
ciwko Libii, która — tańcząc pod me­
lodię sowiecką dąży do wywołania 
przewrotów i obalenia obecnych rzą­
dów w tych krajach. 

jemniczonych, komisja partyjna już 
opracowała oświadczenie, w którym 
pani Tito i wysokiej rangi oficerowie 
armii oskarżeni zostali o “działalność 
nacjonalistyczną”. Komisja orzekła, 
że obciążeni tym zarzutem, wszyscy 
pochodzenia serbskiego, wykorzysty­
wali swoje wpływy, aby kluczowe sta­
nowiska w siłach zbrojnych obsadzać 
Serbami, z pominięciem Chorwatów.

Oświadczenie komisji wymaga za­
twierdzającego podpisu prezydenta 
Tito, co nie jest jeszcze sprawą 
przesądzoną.

Tymczasem w Belgradzie wybuchł 
istny wulkan plotek. Mówi się m.in., 
że pani Tito zabiegała o podniesienie 
do rangi ministra obrony gen. Djoko 
Jovanica, w którego jednostce party­
zanckiej służyła w latach wojny, 
urzekając wszystkich swoją dziew­
częcą urodą. O awans dla swego by­
łego dowódcy zabiegała bezpośrednio 
u swego męża, wychodząc z założenia, 
że gen. Jovanic będzie jej bardziej 
uległy od poprzedniego ministra, 
gen. Nikoli Ljubica, który okazał 
się bezbarwnym biurokratą, ginącym 
■w cieniu “kolorowego partyzanta”

W rachubach swoich pani Jovanka 
Tito sięgała w przyszłość, biorąc pod 
uwagę układy personalne, które po­
wstaną po śmierci jej obecnego męża.

Oświadczenie komisji partyjnej nie 
zostało do tej pory oficjalnie ogło­
szone. Jedynie 10 dni temu rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicznych 
uznał za konieczne stwierdzić, że pani 
Tito jest chora, ale nie wyjaśnił dla­
czego od czterech miesięcy nie 
pojawia się na arenie politycznej.

W obecnym stanie spraw wszystko 
zdaje się wskazywać na to, że Jugo­
sławia ma do czynienia z własną 
odmianą madame Chiang Ching, rów­
nie spragnioną wpływów politycznych, 
być może z domieszką romantyczną 
czy romansową.

Ms.
Fortune.

Some folks depend on Lady Luck to get 
the good things in life.

But most everyone knows it’s good savings, 
not good fortune, that bring the things you want.

And a really good way to save is with U.S. 
Savings Bonds.

Bonds are steady, secure interest earners.
And if you join the Payroll Savings Plan at 

work, or the Bond-a-Month Plan where you 
save, you can be buying Bonds regularly. 
Automatically. (And for little more than the 
change rolling around in the bottom of your 
purse.)

So, sign up today. While you may never be 
known as Lady Luck, U.S. Savings Bonds could 
make you Ms. Fortune.

Series E Bonds pay 6% interest when held to maturity of 5 years 
(4l/2% the first year). Interest is not subject to state or local 
income taxes, and federal tax may be deferred until redemption.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 29 PAŹDZIERNIKA

Klub Błażowian urządza Zabawę 
Jesienną w sobotę, 29 października, 
w sali St. Nicholas, 2701 N. Narra- 
gansett. Początek o 8 wieczorem.

Zapraszamy do spędzenia miłego 
wieczoru przy dźwiękach orkiestry 
“Blue Sky”. Wstęp $4 od osoby. — 
Paweł Jastszemski, przew.

Pomoc Domowa
GOSPODYNI — zamieszkać. 11-letnia 
dziewczynka chodząca do szkoły. Tro­
chę angielskiego. Wymagane referen­
cje. Własny pokój. 372-1366 — 9 rano- 
5 po poł.

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
inwalidką przez 2-3 tygodnie. $100 ty­
godniowo włącznie z mieszkaniem 
i utrzymaniem. Angielski nie wyma­
gany. Prosimy jednak dzwonić po an­
gielsku: 359-1660 po umówienie._____

HOUSEKEEPER
Needed for General Housework in 
lovely home — 5 days a week. Go. 
ADULT FAMILY — some cooking. 
GOOD SALARY. (North Shore - 
Deerfield). Good transportation.

CALL 948-0926 or 948-0927
KOBIETA Do sprzątania do miłej ro­
dziny od 8 rano do 5 po poł. od ponie­
działku do piątku, w okolicy Hinsdale. 
Umiejętność lekkiego gotowania i 
podstawowa znajomość angielskiego 
pożądana. Aby umówić się na wywiad 
dzwonić: 325-5687

GOSPODYNI
$1004125 TYGODNIOWO.

Własny pokój, łazienka, telewizor. 
5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić po angielsku.
_______465-1241 albo 842-1843_______ 
COOK-HOUSEKEEPER. Live in. Re­
ctory. South-West side. 3 priests. Own 
apartment. Blue Cross, Blue Shield, 
pension plan. Some English necessary. 
434-3223.

Household Help Wanted
5 days per week.

References & experience. In beauti­
ful River Forest Home. For good 
family. Excellent pay for right per­
son. Some English necessary. 366-7260. 
OPIEKUNKA do dzieci- 11, 10, 1 
roczne i godpodyni. Z zamieszkaniem. 
Musi rozumieć po angielsku i mówić 
trochę po angielsku. Dzwonić po an- 
gielsku po 6 wieczorem: 965-5251. 
HOUSEKEEPER - child care. Live 
in. $100 — week, room, board.

448-4212.

jf Praca

if Praca Żeńska
WANTED women for our packing 
department. Must know some En­
glish. Full time, steady job. Good 
pay. Michaels Products, Inc., 5109 
N. Western Ave., 271-7738. — Ask 
for Mike.

KOBIETY 
DO PRZERÓBEK 

Wolimy doświadczone w szyciu 
sukien.

PEŁEN CZAS
Stała praca. Dobra zapłata, 
świadczenia firmowe i zniżka na 
towarze dla pracowników.

MUSZĄ ROZUMIEĆ PO
ANGIELSKU
EVANS

36 South State St.
13th Piętro

Telefon: 855-2160

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domu lub zakładu krawieckiego. 

733-9166

POTRZEBNE 
DZIEWCZĘTA 

Muszą znać polski i angielski język. 
Do pracy przy montażu i sprzedaży 
w sklepie jubilerskim. Stała praca.

Zgłoszenia do:
HERKOMFG. CO.
1236 N. Milwaukee

POTRZEBNA pani do pracy biurowej 
na pełny czas lub na kilka godzin 
dziennie. Musi pisać dobrze na maszy­
nie. 342-9851 lub 342-9870.

KOBIETA do pracy na zmianę z inną 
Polką, która opiekuje się starszą pa­
nią. Angielski niewymagany. Z za­
mieszkaniem. Budynek z windą. Do­
skonała komunikacja. 321-1360.

OPERATOREK MASZYN 
DO SZYCIA 

Tylko doświadczone. Dobra początku­
jąca zapłata dla odpowiednich osób. 
Zgłoszenia na adres:

PINO MANUFACTURING
404 So. Wells__________

POTRZEBNE SZWACZKI 
na maszynach do szycia.

Zgłoszenia do: 
ANGELAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin St. 4-te piętro

jf Praca____________
GENERAL OFFICE

Full time. Loan department.
We offer you a permanent position 
and a chance to grow with us. Lo­
cation with convenient transportation. 
Must speak English. 40 words per 
minute required. All company bene­
fits. Closed Wednesday. Call:

384-4000
For Appointment — Mrs. Wallace.

J C PENNEY HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR: 
COOKS —12 to 8:30 P.M. 
WAITRESSES — DAYS

BUS PEOPLE — 4 P.M. to 9 P.M.
FULL or PART TIME Sales Positions For The Holidays 

Applications accepted Daily 11 to 5 P.M.
• Monday thru Thursday — Saturdays 11 A.M. to 5 P.M.

JCPenney 175 Yorktown, Lombard, Ill.
Equal Opportunity Employer M/F

TELLER
We have a full time opening in our main office, located in 
the loop. Pleasant working conditions and competitive sa­
lary.

BANKING

Teller experience preferred but will train people-oriented 
person with light typing skills.

CALL MR. ROSS, For an Appointment 
922-9600, Ext. 366

HOME FEDERAL 
SAVINGS & LOAN ASSOCIATION

201 S. STATE STREET (TS42L)

OR APPLY 
5033 N. Elston Ave. 

Chicago, Illinois

TURRET LATHE
Successful candidates should have at least 2 years ex- t 
perience on Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year 
experience jn either ID, OD, or CENTERLESS grinding.

DRILL PRESS (Set-Up)
Successful candidates should have a minimum of 3 years set-up 
experience on multi-spindle Drill Press.

All applicants must be able to read blueprints and use 
appropriate measuring devices. If you have the qualifica­
tions we are looking for, contact:

MR. PEASE

286-2000, Ext. 203

MACHINE 
OPERATORS

We have a number of openings on all shifts for experi­
enced machine shop personnel in the following areas:

CT A TO DOOR
(near junction of Kennedy and Edens Expressways) 

An Equal Opportunity Employer M/F
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ASSEMBLERS 
PUNCH PRESS 
OPERATORS

Permanent full time openings in our 
modern clean plant. Experience help­
ful, but we will be glad to train you if 
you are ambitious & have good manual 
dexterity. Excellent benefit program 
featuring profit sharing, hospitaliza­
tion, life insurance, holidays, vaca­
tions & pleasant working conditions.

Apply in Person or Call:

272-7990
DANIEL WOODHEAD COMPANY 

3411 Woodhead Drive, 
Northbrook, n.

An Equal Opportunity Employer

DELIVERYMAN 
CONNIE’S 

PIZZA PUB 
481W. 26th ST.

________ 326-3443
COOK EXP.

Female or Male. Home type cooking 
desired. Mon-Fri. 7 a.m. to 4 p.m. 

Call for appt. 332-8519
Courtway Restaurant 29 S. LaSalle 
____________ In Lobby____________  

maintenance
Assist in maintenance of Motel. Must 
speak English. Call for appointment.

835-4000

+ Praca_____________

JANITORIAL
Fast growing janitorial service in the 
Addison & Schaumburg area is now 
hiring mature help, full & part time, 
days & evenings.

Please Call 834-3588
9 a.m. to 5 p.m.

MACHINE SHOP 
OPENINGS

We need experienced people to 
fill available job openings 1st 
and 2nd shifts:
• Journeyman Machinist
• Turret Lathe

(Set up and Operate)
• Production Surface Grinders
• Milling Machine Operators
• Drill Press Operators
We offer excellent starting 
wages with cost of living in­
crease and superior fringe 
benefits including top ranking 
profit sharing.

To arrange an interview, 
please call: 

HELEN BIBBS
724-6100

SIGNODE
Corporation

3700 W. Lake Ave. 
Glenview, Ill. 60025

An Equal Opportunity Employer M/F

JANITORIAL

CREW 
LEADER

We are seeking an individual with 3 
to 5 years experience in janitorial work 
to supervise and assist in the cleanliness 
& sanitation of our modern office 
facilities.

Evening Hours 5 p.m. to 1:30 a.m. 
Please contact our Employment 

Department for details.
885-5269 

umen
UNION OIL COMPANY OF CALIFORNIA 

1650 E. Golf Road Schaumburg, 111. 60196 
An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS—
S&C ELECTRIC 

WAS BORN AND 
RAISED IN CHICAGO 
and we're going to stay!

We’re committed to Chicago... and we just won’t move to the 
suburbs! We’re expanding our facilities right here, in a modem 
industrial park setting, on the far North Side of Chicago... 
now we need experienced machinists who wouldn’t have to spend 
valuable hours, tied up in expressway traffic to join us.

• High wages + incentives + overtime.
• Advancement opportunities.
• Job security—S&C has a 35 year record 

of no layoffs.
• Christmas shutdown plus 9 holidays.
• 2 weeks vacation after 1 year.
• Yearly cash awards for seniority for 3

or more years of service.
• Regular performance reviews.
• Fully paid longterm disability.
• Life insurance equal to 2^2 times annual 

base rate.
• Fully paid hospitalization and surgical 

insurance for you and your dependents.
• Fully paid pension program.
• Excellent “below cost” meals in a modern 

cafeteria.
• Free off-street parking.
S&C Electric Company offers all these things and more. If you 
would like to know more about S&C and the opportunities 
available to you, come in and see us anytime. Apply to Personnel. 
Evening and Saturday interviews arranged. Call 338-1000.

Female applicants are encouraged to apply.

1st SHIFT
Multi-Drill Press Machinists

Punch Press Machinists

2nd SHIFT
10% premium

Milling Machinists 
Chucking Machinists 

Tool/Die Maker

Must be fully experienced and be able to set up and operate 
plus have a stable work record.

HS&C ELECTRIC COMPANY
6601 North Ridge Boulevard 

Chicago, Illinois 60626
An Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

★ Praca Męska

HOUSEMAN

Do Wynajęcia

CALL 640-4304TOOL& DIE MAKERS

me-

JANITOR

★ RUMMAGE SALE
Call Mr. Crosby

★ Rozmaite
440-7550

★ Zguby

★ Parcele

★ Przeprowadzki

★ Malowanie

TUM

RUMMAGE sale w Irving Park 
Baptist Church, 4401 W. Irving Park 
Rd., przy Kostner, 27 października, 
od 9 rano-9 wieczór; 28 paździemi- 
ka od 9 rano do 12 w południe.

Monday thru Friday 
(Schaumburg Area)

OKOLICA Fullerton i Rockwell 2% 
pokojowe mieszkanie, słoneczne, prze­
wiewne i ciche, tylko dla dorosłych. 
Dzwońcie do Tony po angielsku, nie­
miecku lub jugosławiańsku: 561-5226.

MIESZKANIE z 2 sypialniami, 1-sze 
piętro, piecem ogrzewane. Dorosłym. 
$110. - 2234 W. Medill. 3844191.

Men with exp. on four slide. Forming 
& blanking tools wanted. Single shift 
with over-time available. Call for in- 
terview appt. 476-7600.

TO GIVE STAFF SUPPORT 
in CLEANING, ARRANGING, 
and MAINTAINING. NEW 
CONFERENCE MEETING 
ROOM and FACILITIES.

4% pokoi, 2 sypialnie, ogrzewane,
5100 zachód — 2600 na północ. 775-2859 
pytać o Ted.

6 POKOI do wynajęcia. Okolica La- 
ramie i Altgeld. NA 2-6172.

Great opportunity for right 
individual. GOOD WAGES. 
Hours 4 p.m. to midnight.

SKRADZIONO paszport polski na 
nazwisko ANNA ŁUKASIK. Znalazcę 
prosimy o zwrot do polskiego kon­
sulatu.

YOUNG MAN for delivery and ware­
house. Steady job. Speak English and 
drive. Many company benefits. Co­
lumbia Furniture. 2125 W. Chicago 
Ave.

Working hours 4 p.m. to 1 a.m. 
Good pay & union benefits. 
Must have Green Card. English 
speaking helpful.

5 PARCELI, w Pell Lake Highlands, 
$4,500. Call: 639-4416

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

POTRZEBNY mężczyzna na kilka go­
dzin dziennie. Tel.: 342-9851 lub 
342-9870.

FURNITURE SALESMAN
Opportunity for good man to earn ex­
cellent income. Must speak and write 
English. Polish advertising program 
will be directed to this person.

889-7156

MALUJEMY domy tanio, szybko 
wewnątrz i zewnątrz. Odnawiamy, 
kuchnie, łazienki, instalujemy szafki. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. — 775-7390 — po 6-ej.

CARPET INSTALLER 
With exp. Year round work for 
qualified personnel.

Call Rick before 2. 
593-8590

6 ROOM APT.
3RD FLOOR. 3 BEDROOM

Gas space heat. Newly decorated. 
Enclosed porch, stove & refrigerator. 
Near transportation, shopping & chur­
ches. $170.00 per month.

4100 North & 1800 West
935-6405

BURNING MACHINE 
OPERATOR

We offer top pay and benefits to a fully 
experienced automatic shape cutter 
operator. Applicant must be fully 
versed in the theory of torch cutting, 
checkout, layout and trouble shooting 
of an automated electric eye machine. 
Call Al at 482-7503 for an interview 
appointment. 

Immediate Openings For:

FOLDER 
OPERATORS 

SET-UP 
and FEEDERS 

Good working conditions. 
Experienced or will train.

FULL TIME - 1st & 2nd shift. 
GOOD STARTING PAY and 
Company benefits. (Beautiful 
Northwest suburb).

CALLMR.CURREY 
Between 9 a.m. & 4 p.m. 

449-2800

LAYOUT MAN
Job shop metal fabricating, fitting 
and assembly. Exp. req’d.

278-7440
FRISCH DIV. 1400Wabansia

Do Sprzedania 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

3 piętrowy murowany budynek znisz­
czony przez pożar. 3x6. Tanio.

1007 N. DAMEN
Tel. 772-7190 dzwonić po 6 wieczorem.

VISTULA MOVING CO.

PRZEPROWADZKI
- ORAZ PRZEWÓZ TOWARÓW

Niskie Ceny—Fachowa Praca 
—Obsługa Całą Dobę 
Tel. 489-0790

POSZUKUJĘ MIEJSCA 
NA MAGAZYN

Około 800 - 1,000 stóp kw., w pół­
nocnej, lub północno-zachodniej dziel­
nicy Chicago. Pisać podając adres 
i miesięczną dzierżawę, do:

QUALITY COMPANY 
P.O. Box 1279,

Chicago, IL. 60690.

TELEWIZORY
KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 

naprawia 
INŻ PAPROCKI

Dzwonić między 1.00 a 10:00 wiecz.
545-6667 —Gwarancja.

Sign Shop 
Manager 

manager of our Commercial

POTRZEBNY KRAWIEC 
MĘŻCZYZNA z 

PRAWDZIWYM DOŚWIADCZENIEM 
do sklepu na przedmieściu w okolicy 

GOLF MILL
Dzwonić przez 7 wieczorem 299-2700

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

MACHINIST
NEEDED for TOOL ROOM.

Job will include machine repair, mak­
ing parts, and minor die maintenance. 
Experience on Punch Press Mainten­
ance required. Call for interview.

867-7474
OLIVE CAN CO. 
4700 North Oketo

The
Sign Dept, is retiring. We are seek­
ing his replacement. Requirements 
are a complete knowledge of the 
commercial sign business and the abi­
lity to contact customers to offer 
sound advice & costs.

All replies will be confidential:

ARROW SIGN CO. INC.
L. Scadron 722-1111

AUSTIN i BELMONT
Piękny narożny 3 mieszkaniowy mu­
rowany, 2x5 pokoi z 2 sypialniami, 
1x3 pokoje z 1 sypialnią. Garaż na 3 
auta. Parcela 35x125 stóp. Musicie 
zobaczyć aby ocenić. Cena $115,000.

KAESER & KAESER 
7735 Milwaukee Ave.

Niles
774-2616

TOOL& 
DIE MAKER 
NEEDED for medium sized can com­
pany. Experienced on Dies related to 
Can Manufacturing, including DIE- 
DRAULIC FORM DIES. Good wages. 
Call for interview.

867-7474 
OLIVE CAN COMPANY 

4700 North Oketo

POTRZEBA MĘZCZYZN 
NA TOKARKI i KARUZELÓWKI 
Wymagana praktyka, angielski i narzędzia nie 
wynagane. — Zgłosić się do:

STANLEY MACHINE & TOOL CORP. 
3701W.TouhyAve. Lincolnwood, 111.

METAL FAB SHOP
Yards area need dependable man for 
shear operation. Must drive fork truck. 
Must speak some English.

523-3074

PUNCH PRESS 
FOREMAN

Must be Good Production man and 
Good Trouble Shooter experienced 
with Progressive, Compound and 
Draw Dies. O.B.I. Presses up to 200 
ton. Company benefits.

375-0233

DIE MAINTENANCE 
MEN

Needed — must be experienced 
with MILLS, GRINDERS, 
LATHES ETC.
GOOD COMPANY BENEFITS

Phone 375-0233

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ....$188

Komplety mebli do sypialni......... $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”....................................... $ 58
Kanapa i fotele............................... $139
Kanapa rozkładana do spania. ?.. $ 95 
Telewizja -wiórowa................ .  $269
Materace...................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła.............. .............$79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)........... ...................$166
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni....... .................................. $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 
j players” od............................... $389

(Kombinacja Patefonu - Radia i 
Magnetofonu)

Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego
i Kierownika

P. Wiktora Kosmaczawskiego 
Tel. 486-7838

COOK
Institutional cook, experienced only, 
full time, split shift. Must speak 
English.

CALL 334-6601

WOODRIDGE
3 br raised ranch LR Dr, fam 
rm, 1M> ba ca, humid, wtr soft., 
fenced yd w’/lg trees. By owner.

$58,900
964-7732

ELECTRIC REPAIR 
and 

REWIND MAN
AC/DC-1-3PH 

Experienced or WILL TRAIN 
STEADY WORK Company 
benefits.
CALL FOR APPOINTMENT

225-1623

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ V

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

PRZYJMĘ do nauki zawodu plumber 
(hydraulik) albo znającego zawód. 
Praca 6 dni w tygodniu. 743-4894, 
EMERYTOWANY malarz - “Handy 
Man” do okazyjnych prac w wolnych 
mieszkaniach — studio. Musi mówić i 
czytać po angielsku. Dzwonić w ciągu 
tygodnia: 855-2529. W weekendy i wie­
czorami. ME 7-8321.

MOLD MAKER
Plastic Injection.

Work in beautiful sunny Calif. Top 
Pay for top man. Fringe benefits, 
steady work, some overtime. Applv to 

Mr. Goldman
OLYMPIC PLASTICS CO.

5800 W. Jefferson 
Los Angeles, CA. 90016 
Or Phone (213)837-5321

JC PENNEY
BIAS EXCELLENT 
OPENINGS FOR

GAS ATTENDANT
AND

EXPERIENCED 
MECHANICS
Full or Part Time

JCPenney
175 Yorktown, Lombard, Ill.

WANTED roofers shingles and hot. 
Experienced only. We have the work. 
Top pay. 595-3550._________________
POTRZEBNI mężczyzn! do pracy 
przy obijaniu domów aluminium. 
Dzwonić wieczorem 736-9482.

Potrzebuję 
OPERATORA

Do specjalnej i kosztownej maszyny. 
Interesująca i stała praca. Potrzebny 
również doświadczony tokarz. Liczne 
świadczenia. Proszę dzwonić do godz. 
2 po poi

766-0660
Fabryka mieści się w Elk Grove 
Village.

ASSEMBLERS
For light machine assembly 
on 1st shift. Must speak Eng­
lish. Good wages and benefits 
including profit sharing and 
insurance. Manufacturer of 
high speed Flexographic 
presses.
Take Waukegan road to Grove 
St., west on Grove St. to Depot 
St. and north on Depot St. 
one block.

WEBTRON 
CORPORATION 
1234 Depot St.

Glenview, Illinois 
724-6600___

SPAWACZE
MIG & TIG WELDERS

na 1-szą i 2-gą zmianę potrzebni. 
Zgłoszenia do Employment Office. 
EAGLE SHEET METAL MFG. CO. 

6226 W. Howard St., Niles, II.
775-5600 _____ 967-5600

3 POKOJE nieumeblowane w piwnicy, 
wszystkie użyteczności włączone. Lo­
gan Square. Dorosłym, referencje. 
$135. Tel. 278-0657.____ ____________
NOWOCZESNE 4 pokoje. Okolica 
Brighton Park. Spokojni. Może być 1 
dziecko. 927-3385 po 6 wieczorem.

MECHANICS
For equip, distrib. of mechanical & 
hydraulic cranes. Must have own tools. 
Apply in person. Crane & Machinery 
Inc. 1-55 and Route 83, Hinsdale. 
________ 920-8700____  
Mechanic

DIESEL 
MECHANIC 

We are seeking a dependable
chanie to work on our large fleet of 
delivery trucks. The ideal applicant 
will have experience with Detroit 
Cummins and gasoline engines.
We offer excellent wages and benefits. 
Please call for interview appointment.

489-1000 X210

SUPERIOR
TEA & COFFEE

Equal Opportunity Employer M/F

3 SYPIALNIOWE mieszkanie. Diver- 
sey i California. $250 miesięcznie 
łącznie ze wszystkimi świadczeniami. 
Nowoczesna łazienka. Dzwonić: — 
622-3454 lub 525-5656.________ 
SYPIALNIA dla mężczyzny. 3809 W. 
Fullerton między 3 — 7 po poi Pytać 
o Joe.
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Puciński w Sprawie Przydziału 
Funduszy Na Rozwój Miasta

Alderman Roman Puciński (41 
warda) podał do wiadomości w nie* 
dzielę, iż Departament Budownictwa 
i Rozwoju Miasta (HUD) ogłosi w tym 
tygodniu nowe dyrektywy dotyczące 
funduszy federalnych, przydzielanych 
w celu rozbudowania i rozwoju Chica­
go.

Według nowych dyrektyw, które zo­
staną opublikowane w dzienniku 
“Federal Register,” lokalne zarządy 
zobowiązane będą zużyć 25 procent 
tych funduszy na wprowadzenie ulep­
szeń w dzielnicach zamieszkałych 
przez rodziny o średnich i wyższych 
zarobkach, a nie jak dotychczas, 
wyłącznie w ubogich dzielnicach, w 
których przeważają mniejszości na­
rodowe.

Puciński powiedział, że fundusze te 
będą wykorzystywane m. in. na prze­
prowadzenie tak bardzo potrzebnych 
napraw ulic i chodników, ulepszenie 
sieci kanalizacyjnych oraz budowę 
nowych ośrodków rekreacyjnych w 
średni o-zamożnych dzielnicach.

“W mojej wardzie, jest obszar za­
mieszkały przez 20 tysięcy osób, zu­
pełnie pozbawiony jakiegokolwiek 
ośrodka rekreacyjnego. Taka sytua­
cja może doprowadzić do stopniowe­
go podupadnięcia dzielnicy, zatem 
fundusze HUD są dla nas niezbędne,”

powiedział Puciński, dodając, że 
dzielnice te otrzymają około $100 mi­
lionów w przeciągu następnych trzech 
lat.

Według istniejących przepisów, nie­
mal wszystki fundusze były zużytko­
wane w tych częściach miasta, gdzie 
przeciętne zarobki czteroosobowej 
rodziny wynoszą poniżej $12,800 na 
rok. Puciński zapewnił, że “dzielnice 
te w dalszym ciągu otrzymywać będą 
większość funduszy HUD, w dodatku 
do ogromnych sum jakie przeznaczo­
ne są wyłącznie na rozbudowę ubo­
gich części miasta, w ramach licz­
nych innych programów federal­
nych.”

Puciński przewodniczył siedmio­
osobowej delegacji aldermanów chi- 
cagoskich, która w ubiegłym tygodniu 
udała się do stolicy, gdzie interwenio­
wała w sprawie przeznaczenia części 
funduszy HUD na średniozamożne 
dzielnice miasta.

Nowe dyrektywy zostaną wprowa­
dzone w życie po 30 dniach od czasu 
publikacji, aby dać możność miesz­
kańcom, jak i zarządom lokalnym, 
wypowiedzenia swych uwag. Nowe 
przepisy spotkały się już z całkowitą 
aprobatą sekrertarza HUD, Patridi 
Roberts Harris.

Ustawa o Zasiłki 
Dla Ludzi Starych i Kalekich

Tematem Kontrowersji Między Gub. i Rep. Brady
Reprezentant Michael I. Brady (Il- 

Chicago) ostro skrytykował stanowi­
sko zajęte przez gub. Thompson’a w 
sprawie ustawy, według której, starcy 
i inwalidzi nie byliby zmuszeni, jak 
dotychczas, zamieszkiwać w specjal­
nych zakładach, aby otrzymać zniżko­
wą, lub bezpłatną opiekę.

Brady oznajmił, iż ustawa (House 
Bill 571), na którą to Thompson zgłosił 
weto, umożliwiłaby udzielanie opieki 
w domach pacjentów, nawet tych, któ­
rzy nie są uprawnieni do otrzymy­
wania pieniężnych zasiłków z funduszu 
opieki społecznej. Powiedział on, że 
weto Thompson’s “stanowi wyraźne 
uchylenie się przez niego od podję­
tego zobowiązania wobec starców, in­
walidów i upośledzonych."

Brady zaznaczył, że zarządzenie 
wydane w 1974 roku przez Departa­
ment Opieki Społecznej, ograniczyło 
udzielanie opieki w domu do osób 
otrzymujących za iłki pieniężne, zu­
pełnie nie biorąc pod uwagę innych 
czynników—jak pomoc w prowadze­
niu gospodarstwa domowego, w przy­
gotowaniu posiłków itp., w przydzie­
laniu tych zasiłków.

W rezultacie, powiedział Brady, dużo 
osób z dochodami przekraczającymi 
oficjalnie określone granice ubóstwa, 
popada w długi których nie jest w

stanie spłacać i zostają oddani do 
domów starców i innych instytucji, w 
których muszą pozostać, aby otrzy­
mywać opiekę.

“Takie właśnie decyzje biurokra­
tyczne”—powiedział Brady—stwa­
rzają błędne koło i niepotrzebnie 
zmuszają ludzi do pozostawania w 
domach opieki zdrowotnej.

Uważa on, że osoby te powinny 
otrzymywać od stanu specjalne zasił­
ki dostosowane do ich specyficznych 
potrzeb. Zmniejszy to liczbę “pacjen­
tów” w domach opieki zdrowotnej, 
jako że dużo z nich nie potrzebuje 
stałej opieki medycznej, ale pomocy w 
prowacteeniu gospodarstwa domowego.

Opieka w domu pacjenta, jest mniej 
kosztowna dla stanu, dodał Brady 
—75 procent kosztów opieki domowej 
pokryje rząd federalny, który płaci 
jedynie 50 procent za opiekę w do­
mach rekonwalescencyjnych.

Zaznaczył on również, iż “te same 
fundusze które obecnie poświęcane są 
jednej osobie w domu opieki zdro­
wotnej, wystarczyłyby na pomoc czte­
rem osobom w ich własnych domach.”

Brady oznajmił, iż będzie on dążył 
do zniesienia weto Thompson’a pod­
czas jesiennej sesji ustawodawczej.

Maszt Telewizyjny o Wys. 350 Stóp 
Stanie Na Wierzchołku Sears Tower

Stacja telewizyjna WLS zamierza 
zbudować nową antenę nadawczą o 
wysokości 350 stóp na dachu Sears 
Tower. Koszt tego przedsięwzięcia 
wyniesie $2 do $3 milionów, jak oznaj­
miła J. J. Kraśnicka, dyrektor do 
spraw technicznych 7 kanału telewiz­
ji. Właścicielem stacji jest ABC.

Głównym powodem, którym kie­
rowano się przy podejmowaniu tej 
decyzji jest chęć polepszenia odbioru 
programów emitowanych przez tą 
stację na terenach na wschód od 
Chicago, szczególnie między Michi­
gan City w Indiana a Benton Harbor 
w Michigan.

Kraśnicka poinformowała, że pro­
dukcja samej anteny i towarzyszą­
cych urządzeń zacznie się z wiosną 
tego roku, instalacja zaś na dachu 
najwyższego na świecie drapacza 
chmur w rok po tym. 

Sears Tower ma 1,454 stóp wyso­
kości. Jak oświadczono antena bę­
dzie miała 350 stóp wysokości, tak 
więc wierzchołek masztu znajdować 
się będzie na wysokości 1,804 stóp nad 
ziemią. Najwyższa na świecie wolno­
stojąca nadawcza antena telewizyjna 
Canadian National Railway Tower w 
Toronto jest o jedną stopę wyższa niż 
przyszła antena telewizyjna w Chica­
go. Najwyższą konstrukcją na świecie 
jest licząca 2,120 stóp radiowo- 
telewizjna antena nadawcza w pół­
nocno-zachodniej Polsce, ustawiona 
na ziemi.

Od 1974 roku stacja WLS transmi­
towała swoje programy przy pomocy 
anteny wzniesionej na wysokości 1,517 
stóp nad poziomem ulicy, też na 
Sears Tower. Na dachu tego budynku 
znajduje się jeszcze antena stacji 
WTTW-TV.

NEW YORK. — Francusko-angielski Concord SST, ponad- 
dźwiękowy olbrzym powietrzny, został decyzją Sądu Najwyż­
szego dopuszczony na amerykańskie lotniska. Jego obecność 
w Stanach Zjednoczonych ciągle jeszcze budzi gorące pro­
testy. (UPI)

Świadkowie Czy Przestępcy
Czy Agenci Federalni Zainstalowali Podsłuch

Podatki w Illinois 
Jedne z Najwyższych 

Illinois zajmuje 13 miejsce na 11- 

Adwokat Barona, Raymond smitn, 
uznał, że wywiadowcy z pewnością 
zainstalowali urządzenie podsłuchowe 
w pomieszczeniu gdzie odbywało się 
zebranie Rady Zarządu Funduszu 
Emerytalnego i że wobec tego ich 
zeznania, jako oparte na nielegalnym' 
źródle, nie mogą mieć znaczenia w 
sprawie. W ten sposób środek ciężko­
ści w procesie został przesunięty z 
ewidentnej winy Barona na pytanie, 
czy agenci federalni zainstalowali pod­
słuch czy nie.

Olbrzymi fundusz emerytalny Unii 
Kierowców Samochodów (Teamsters 
Union), wynoszący $1,4 biliona był 
przez lata przedmiotem dochodzenia 
władz federalnych w związku z zarzu­
tami przeciwko odpowiedzialnym zań 
działaczom unijnym o niewłaściwe 
gospodarzenie tymi sumami, korup­
cję, ciągnięcie nielegalnych, oso­
bistych zysków i powiązania ich ze 
światem zorganizowanej przestępczo­
ści.

Obecnie, w najbliższym miesiącu 
odbędzie się sprawa sądowa przeciwko

CHICAGO. — Jego Książęca Wysokość, Książę Karol, na prze- Alvinowi Baron, 52, dyrektorowi fun- 
chadzce ulicami śródmieścia, pośród rozentuzjazmowanego duszu emerytalnego Unii na Chicago, 
tłumu. Książę Karol złożył nam wizytę w dniu 19 paździer- któremu zarzuca się, że nielegalnie
nika br., budząc powszechną sympatię i zainteresowanie. (UPI) otrzymał $200,000 jako “wynagrodze- ście stanów'ściągających najwyższe

Unia Wolności Obywatelskich 
Żąda Więzień Bliżej Miasta

Amerykańska Unia Wolności Oby­
watelskich w Illinois (The American 
Civil Liberties Union) wezwała w nie­
dzielę gubernatora Thompsona do 
zmiany lokalizacji co najmniej jed­
nego z dwóch więzień, budowę któ­
rych przewiduje się w najbliższym 
czasie w południowej części Illinois. 
Jak wiadomo proponowana lokaliza­
cja to Centralia i Hillsboro, każda 
zaś z tych miejscowości oddalona 
jest od Chicago o ponad 250 mil.

przyjaciół uwięzionych, narażając ich 
na trudy dalekiego dojazdu i zbyt 
wielkie koszty transportu. W konse­
kwencji więzy rodzinne i więzy przy­
jaźni zostałyby rozluźnione, a wraca­
jący do społeczności po odbyciu kary 
napotykać by mogli na trudności 
natury osobistej,

Goldberg jest również zdania, że 
usytuowanie więzień tak daleko od 
metropolii spowoduje iż pracować w 
nich będą — z konieczności — ludzie 

nie” za pomoc w udzieleniu pożyczki 
z tegoż funduszu właścicielom cmen­
tarza w Fair Oaks, California.

Agenci działający z ramienia Fede­
ralnego Urzędu Pocztowego, którzy 
przeprowadzali dochodzenie, związane 
z użyciem przez Barona pośrednictwa 
poczty w celach przestępczych oświad­
czyli, że znana im jest treść rozmowy 
jaką przeprowadził Baron z grupą in­
nych osób, a rozmowa ta potwierdza 
stawiane oskarżonemu zarzuty. Agen­
ci nie podali źródła swych informacji 
w obawie — jak powiedzieli — o bez­
pieczeństwo osobiste, kogoś kto im tę 
informację przekazał.

podatki od swych mieszkańców. W 
ubiegłym roku podatnicy w Illinois 
płacili $769 od osoby — przeciętny 
podatek stanowy dla naszego kraju 
wynosił w tym czasie $731. Najwyż­
sze podatki nakładane są na miesz­
kańców Alaski, bo aż $1,896 na rok, 
od osoby. Podatnicy w Arkansas pła­
cą najmniej, $454 rocznie. Inne stany 
nakładające wysokie podatki to: No­
wy York, $1,140*; California, $964; 
Hawaii, $935; District of Columbia, 
$924; Massachusetts, $903; Wyoming, 
$847; Minnesota, $823; Nevada, $820 i 
Maryland, $814.

Podatki w Indiana wynoszą $588 
rocznie, a w Wisconsin $791.

Legislatura w Przededniu 
Ważkich Decyzji

David Goldberg, dyrektor Unii Wol­
ności Obywatelskich, nazwał projekt 
budowy obu więzień tak daleko od 
Chicago “niefortunną decyzją” którą 
należy niezwłocznie uchylić, zanim 
jeszcze Zgromandzenie Generalne 
wyasygnuje odpowiednie sumy na te 
budowy i zanim roczpoczną się prace 
konstrukcyjne.

Goldberg wykazuje, że niemal dwie 
trzecie ogólnej liczby penitencjariu- 
szy w Illinois pochodzi z Cook County 
i osadzanie ich w więzieniach położo­
nych zbyt daleko od miejsca zamiesz­
kania utrudniałoby wizyty rodzin i

Mayerowi Bilandicowi nie udało się 
namówić Ford Motor Co. do zbudo­
wania w Chicago planowanej fabryki 
samochodów, ale mimo to stara się 
on przeprowadzić zmianę zasad po­
datkowych dla zakładów przemysło­
wych. Oświadczył, że będzie kon­
tynuował akcję, która może dopro­
wadzić do wprowadzenia w Illinois 
dogodnych dla nowych zakładów 
ulg podatkowych i pomocy finan­
sowej.

Obecnie istnieją trzy plany doty­
czące ulg podatkowych wysunięte 
przez mayora Chicago, taksatora 
stanowego i przez członków Legis­
latury.

Plan Bilandica, który ma być przed­
stawiony Radzie Miejskiej w środę, 
wnosi propozycję całkowitego lub 
częściowego zwolnienia od podatków 
nowych zakładów na okres do 5 lat. 
Można by to było osiągnąć, jeżeli 
zakłady te byłyby lokowane na opu­
szczonych terenach w południowej i 
zachodniej dzielnicy miasta. Miasto 
mogłoby wydzierżawić im te tereny 
i zwolnić je na określony czas od 
płacenia podatków za budynki fa­
bryczne.

Rzecznik miejski i powiatowy pod-

Policjant Strzelił 
Do 14-Letniego Chłopca 
Czternastoletni chłopiec został po­

strzelony w głowę przez policjanta. 
Wypadek miał miejsce na jednej z 
ulic południowej części miasta.

Posterunkowy Frederic Everly wraz 
z drugim policjantem i dwiema oso­
bami, które przed chwilą obrabowa­
no, krążył samochodem w poszuki­
waniu rabusiów. W pewnym momen­
cie jedna z poszkodowanych osób 
wskazała na trzech młodych chłop­
ców stojących przy rogu 63-ej ul. 
i Greenwood Ave. jako na sprawców 
rabunku. Obaj policjanci wyskoczyli 
z wozu, zatrzymali podejrzanych i 
rozpoczęli rewizję osobistą. W trak­
cie przeszukiwania kieszeni chłopców 
pistolet Everlego wypalił, raniąc Ty­
rone NeaTa, 14, 6446 W. Minerva 
Ave., w tył głowy. Przewieziony nie­
zwłocznie do szpitala Billings Neal 
został poddany operacji chirurgicz­
nej.

Według informacji zastępcy super- 
intendenta policji, Carla Debricha, 
wstępne śledztwo w tej sprawie wska­
zuje, że strzał został oddany przy­
padkowo, a Everly nie zamierzał 
użyć broni. Wydarzenie to określa się 
jako nieszczęśliwy wypadek. 

z prowincji, pozbawieni odpowied­
nich kwalifikacji i doświadczenia. Do­
dając, że jest świadomy, iż “wła­
ściwa polityka penitencjarna jest 
niepopularna wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa” wezwał Thompsona 
do zmiany decyzji o lokalizacji zgo­
dnie z dobrem potencjalnych więźniów 
i ich rodzin.

Nowe więzienia kosztować będą 
$29 milionów, a przewiduje się, że 
pomieszczą około 750 pensjonariuszy 
i zatrudnią 400 pracowników, których 
roczne uposażenia określa się na sumę 
$5 milionów.

kreślił w swoich wypowiedziach na 
ten temat, że tereny brane pod 
uwagę nie przynoszą w tej chwili 
miastu żadnych dochodów. W niektó­
rych przypadkach nie można właści­
wie ustalić, kto jest ich właścicielem. 
Gruntów tych miasto nie może ode­
brać właścicielom za nie płacenie 
podatków, ponieważ te zaległości po­
datkowe są już za wysokie. Przy tym 
tereny te nie są zelektryfikowane ani 
skanalizowane. W dzielnicach tych 
notuje się też bardzo wysoki wskaź­
nik przestępczości. Nie zagospodaro­
wane tereny miejskie obejmują 30,000 
parceli. Nie płacone podatki urosły 
do sumy $31.7 miliona.

Plan przygotowany przez taksa­
tora powiatowego Thomasa Tully 
zawiera z kolei propozycję zmniej­
szenie podatków od nieruchomości na 
okres pięciu lat zakładom, które zgo­
dziłyby się na umiejscowienie swoich 
nowych fabryk na “wyklętych tere­
nach”. Tully proponuje, aby płaciły 
one podatki w wysokości 16 procent 
wartości rynkowej swoich bydynków, 
tak jak domy prywatne. Obecnie za­
kłady przymysłowe płacą podatki w 
wysokości 40 procent od tej wartości.

Plan ten przedstawił Tully jeszcze 
w ubiegłym roku Powiatowej Radzie, 
ale został on odrzucony. Republikań­
scy członkowie Rady z dzielnic pod­
miejskich nie zgodzili się na propo­
zycję, ponieważ dawałaby ona ulgi 
podatkowe tylko tym zakładom, które 
ulokowałyby swoje fabryki na opu- 
szczzonych terenach w większości 
wchodzących w obręb Chicago. Uwa­
żali oni, że uglami obęte być powinny 
wszystkie zakłady, bez względu na to 
jaka byłaby ich lokalizacja.

Jednym z powodów, dla których 
Ford zrezygnował z budowy nowej 
fabryki w Chicago było to, że kom­
pania musiałaby zapłacić $50 milio­
nów podatku za zakupienie nowych 
urządzeń do wyposażenia fabryki.

W Legislatorze stanowej oczekuje 
na rozpatrzenie projekt ustawy, na 
mocy której zakłady przemysłowe 
zwolnione byłyby od stanowego podat­
ku przy zakupie urządzeń mechanicz­
nych dla nowych fabryk. Projekt tej 
ustawy wpłynął do legislatury podczas 
jej ostatniej sesji. Przemysłowcy na­
szego stanu oświadczyli, że będą na­
legać, aby Legislatura zatwierdziła 
ten projekt. Mayor Bilandic ze swej 
strony oświadczył, że postara się 
wpłynąć na gubernatora, aby poparł 
projekt i gubernator już przyrzekł, 
że przestudiuje projekt. 

Zgromadzenie Generalne w Spring­
field rozpoczynające dziś swą zwy­
czajną sesję jesienną ma w progra­
mie jeszcze dwie dodatkowe sesje 
specjalne i na agendzie wiele waż­
nych problemów, wymagających roz­
wiązania. Choć optymiści mają na­
dzieję, że sesja zakończy się przed 
Dniem Dziękczynienia to nawał ma­
teriału przemawia za tym, że znacz­
nie się przeciągnie

Nie przewiduje się większej różnicy 
zdań w debacie nad budżetem, który 
był energicznie dyskutowany w la­
tach poprzednich, gdyż Legislatura 
ogólnie aprobuje proponowany przez 
gubernatora Thompsona podział kre­
dytów, spodziewana jest natomiast 
burza w związku z faktem, że gu­
bernator postawił weto wobec dwóch 
projektów ustaw: l-o, ustawy ograni-

Aresztowanie Właścicieli 
Księgami 

Pornograficznych
Sędzia Wallace Kargman wydał w 

poniedziałek nakaz aresztowania pię­
ciu właścicieli sklepów handlujących 
tak zwanymi “książkami dla doro­
słych.” Zostali oni wezwani do sta­
wienia się przed sądem w związku z 
brakiem wymaganych przez prawo 
miejskich licencji do prowadzenia te­
go typu księgarni. Ponieważ nie sta­
wili się w sądzie w wymaganym ter­
minie wydano nakaz aresztowania.

Pijany Osiemnastolatek 
Zabił Dwie Kobiety

We Freeburgu, Illinois, policja 
aresztowała osiemnasto-letniego 
Larry’ego G. Koszyńskiego, który 
prowadząc po pijanemu samochód 
spowodował wypadek i zabił dwie ko­
biety. Ofiarami są Marjorie E. Koe- 
steifer, 54 oraz jej pasażerka, Sophie 
Milker, 77.

Wg. informacji policji Koszyński 
prowadząc samochód stracił w pew­
nej chwili panowanie nad kierownicą 
i spowodował zderzenie czołowe — 
obie kobiety zostały zabite na miej­
scu, a Koszyński nie odniósł żadnych 
obrażeń. Został on aresztowany pod 
zarzutem nieumyślnego zabójstwa.

Policjantka 
Oskarżona o Oszustwo
Dwie kobiety, jedna z nich jest 

funkcjonariuszem policji w Chicago, 
zostały w dniu wczorajszym postawio­
ne w stan oskarżenia za oszustwa do­
konywane na szkodę społecznego sy­
stemu dobroczynności.

Judith C. German, 29, zamieszkała 
pnr. 8509 S. Saginaw Ave., odpowia­
dać będzie za oszukańcze przyjmowa­
nie czeków dla bezrobotnych podczas 
gdy pracowała jako urzędniczka w 
przedsiębiorstwie Playboy. Zarzuca 
się jej wyłudzenie w ten sposób kwoty 
$4,901.50. German ostatnio wstąpiła 
w szeregi policji i w chwili obecnej 
odbywa policyjne szkolenie.

Druga z kobiet, Sandra Barnes, 28, 
wyłudziła na szkodę systemu dobro­
czynności kwotę $13,429.29. Obie będą 
odpowiadać przed ławą przysięgłych 
w Chicago.

czającej płacenie z funduszy publicz­
nych za usuwanie ciąży wyłącznie do 
przypadków gdy ciąża zagraża życiu 
kobiety oraz 2-o, ustawy, o wprowa­
dzeniu do leczenia raka znanego i 
szeroko dyskutowanego środka o 
nazwie Laetril. Obie te kwestie budzą 
kontrowersyjne opinie i angażują 
emocje zarówno szerokiej publiczno­
ści jak i członków Legislatury stano­
wej.

Henry Leineweber (R. Joliet), któ­
ry był rzecznikiem ustawy o ograni­
czeniu finansowania przerywania 
dąży w ramach Medicaid, wyraził 
wątpliwość co do zmiany stanowiska 
głosujących w tym przedmiocie i co 
do szans jakie ma weto Thompsona.

Wśród projektów ustaw, wobec któ­
rych gubernator Thompson zgłosił 
weto i które mają obecnie ulec po­
wtórnemu głosowaniu znajdują się 
jeszcze:

— ustawa zezwalająca na dokony­
wanie dotacji na kampanie wyborcze 
instytucjom ubezpieczeniowym; i 
osobom i instytucjom związanym z 
produkcją alkoholu;

— ustawa ograniczająca zakaz za­
nieczyszczania powietrza siarką, w 
związku z tendencją do używania w 
przemyśle bogatego w związki siarko­
we węgla z Illinois;

— ustawa o przyznaniu powiato­
wym departamentom kurateli sądo­
wej $2.2 miliona z funduszy stano­
wych.

Przewiduje się również, że Thomp­
son ustosunkuje się do ponad 100 
problemów mniejszej wagi — między 
innymi tak zwanej pornografii dzie­
cięcej — wnosząc do projektów ustaw 
i zarządzeń swoje poprawki. Dla 
zaakceptowania ich wymagana jest 
zwykła większość głosów: 89 w Izbie 
Reprezentantów i 30 w Senacie.

Sesje specjalne poświęcone będą 
jak wspominaliśmy w notatce z 20 bm. 
kwestiom następującym: ubezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia; zagad­
nieniom wyborczym, oszustwom w 
obrębie opieki społecznej, funduszom 
na wyższe szkoły publiczne i fundu­
szem na dwa nowe więzienia.

Pożyczki Bankowe 
Na Wyższy Procent 

Dwa banki — First National Bank i 
Harris Bank — podniosły wysokość 
opłaty za pożyczki z 7 doi. i 5 centów 
do 7 doi. i 75 centów.

W Harris Bank nowy przepis obo­
wiązuje już od poniedziałku, w First 
National wchodzi w życie dzisiaj.

Pierce Kandydatem 
Do Kongresu

Przedsiębiorca z Evanston, Peter 
C. Pierce, ogłosił w poniedziałek, iż 
zamierza kandydować na urząd kon- 
gresmana z ramienia partii republi­
kańskiej z 10 dystryktu. Przez dwa la­
ta pracował on jako asystent byłego 
sekretarza Departamentu Zdrowia, 
Oświaty i Opieki Społecznej, Elliot’a 
Richardson’s. W 1968 przegrał wybo­
ry w których ubiegał się o urząd re­
prezentanta stanowego.

Obecnym kongresmanem z 10 dy­
stryktu jest Abner, f. Mikwa, demo­
krata.

Plany Ulg Podatkowych 
Dla Nowych Fabryk w Chicago


